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PZPB Nr1 uzyskały zaszczytną Sarwa | 
Zakładów im. Józefa Stalina 


"Wielkie wyróżnienie zobowiązuje całą załogę 
do przodowania w przemyśle bawęłnianym 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 13 bm, odbyło się w sali 
Państwa pod“ przewodnictwem Prezydenta 
siedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 Rocznicy 


dzin Józefa Stalina, 
Członek Komitetu, 


Rady 
Rzeczypospolitej po- 
Uro- 


wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego 
tow. Roman Zambrowski, podsumował 


przebieg dotychczasowej 


akcji przygotowawczej i przedstawił szereg wniosków SERA 


cyjnych. 
Po zakończeniu posiedzenia 


członkowie, Komitetu z airaa: 


telem Prezydentem R. P. na czele udali się do Muzeum Narodowe- 
Eo, gdzie nastąpiło otwarcie wystawy darów społeczeństwa pol- 
skiego dla Generalissimusa Stalina, 


Przemówienie wicemarszałka Sejmu 
tow, Romana Zambrowskiego 


Od szeregu dni kraj nasz żyje pad 
znakiem przygotowań do obchodu 
10, rocznicy urodzin wielkiego Wo- 
dza Państwa Radzieckiego i Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) i Wielkiego Przyjacie 
la narodu polskiego - Józefa Stalina, 

Imię Józefa Stalina, współtwórcy 
pierwszego w świecie tpaństwa so- 
cjalistycznego, pogromcy imperia- 
lizmu hitlerowskiego i Wodza świa- 
towego obozu pokoju i postępu, wy- 
mawiają z najgłębszą miłością i sza 
cunkiem wszyscy patrioci Polski Lu 
dowej. Wszyscy ludzie pracy w Pol- 
sce, najszersze masy narodu naszego 
wraz z ludźmi pracy na całym świe 
cie biorą też żywy udział w przygo- 
towaniach do uroczystego obchodu 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. 
Już dotychczas udział ten wyraził 
się w najrozmaitszych formach, z 
których pragnę tu wymienić — ty- 
tutem przykładu raczej niż dla scha 
rakteryzowania ich — tylko najważ 
niejsze, 

Wśród robotników naszych rozwi- 
nat się i rozwjja się coraz bardziej 
masowy ruch współzawodnictwa 
pracy ku czci 70 rocznicy urodzin Jó 
zefą Stalina. 

Akcję współzawodnictwa rozpoczę 
ła ZAŁOGA KOPALNI „WIECZO- 
REK“. 

Na apel zalogi „Wieczorka“ ode- 
muwały się załogi fabryczne całej Pol 
ski. 

Górnicy kopalni . „Wieczorek“ i 
wielu jnnych kopalń („Bierut“, „So- 
snowiec”, „Katowice”) zobowiązali 
się podnieść produkcję węgla, zwię- 
kszyć ilość zespołów współzawodni- 
„czących. Na kopalniach tych sztyga 
rzy i rębacze podjęli także zobowią- 
zania indywidualne, 

ZAŁOGA „TRÓJKI BAWEŁNIA- 
NEJ* podjęła zobowiązanie wykona 
nia do 21 grudnia 20.000 kg. przędzy 
i Cn metrów tkanin ponad plan 
miesięczny, podniesienia jakości pro 
dukcji o 3 proc. ponad plan jakości, 
zorganizowania 30 zespołów najwyż 
szej jakości itd. 

ZAŁOGA „URSUSA” postanowi 
ła wykonać ponad planową ilość 
480 traktorów na dzień urodzin Tow. 
Stalina. 

We wszystkich kopalniach, fabry- 
kach, hutach podjęto różnorodne zo 
bowiązania: ILOŚCIOWE — które 
dadzą tysiące ton ponad plan 
węgla, tysiące motrów tkanin, wiele 
ton stali, surówki, materiałów budo- 
wlanych, maszyn i urządzeń, chemi- 
kalii itd, JAKOŚCIOWE — w któ- 
rych wyniku plany jakościowe bę- 
dą przekroczone, spadnie ilość bra- 
ków, drugich gatunków, NOWATOR 
SKIE — racjonalizatorzy wprowa 
dzają w życie nowe ulepszenia pro: 
dukcji, wielu robotników podeji 
je indywidualne zobowiązacia róż- 
neo tyn. hryzady zobowiązały sie 


do „DNI STALINOWSKIEJ PRA- 
CY". — W dniach tych osiągną wy- 
jątkowe wyniki ilościowe i jakościa 
we w swej pracy. 

Podkreślenia godną rzeczą jest, że 
robotnicy nasi w zobowiązaniach 
swych kładą szczególny nacisk na 
zastosowanie {|  rozpowszechnianie 
w Polsce przodujących radzieckich 
metod pracy. 

Apel poznańskiego tokarza z Za- 
kladów Cegielskiego, Stefana Ma- 
teli, który zainicjował wprowadze- 
nie w Polsce szybkościowego skra- 
wania metali metodą wybitnego ro 
botnika  leningradzkiego Henryka 
Bortkiewicza, wywołał żywe echo w 
Polsce, a szczególnie znamienne jest 
że pierwsza podchwyciła apel Ma- 


teli kobieta — tokarz, Zofia Gęb- 
ską ze Starachowie. 
Już dziś, mimo, że każdy dzień 


przynosi wciąż nowe zobowiązania, 
jest rzeczą widoczną, że wspólzawod 
nictwo ku czci 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina przyniesie Polsce 
wielkie i trwałe wartości, że w wy- 
niku realizacji zobowiązań robotni- 
czych podniesie się jeszcze bardziej 
siła materialna Polski Ludowej, wa 
żnego ogniwa światowego obozu po- 
koju i postępu. 

Ludzie pracy naszego Kraju dają 
wyraz swym uczuciom miłości, po- 
dziwu i szacunku dla Józefa Stalina 
nie tylko przez zobowiązania pro- 
dukoyjne. Z setek fabryk 1 hut, z 
gromad wiejskich 1 państwowych 
gospodarstw rolnych płyną listy do 
Józefa Stalina, Robotnicy i chłopi 
przesyłają w nich Józefowi Stalinowi 
życzenia wielu lat życia, zdrowią i 
eds owocnej pracy dla dobra lu- 
dzkości 

KE 1 chłopi piszą w nich © 
swych osiągnięciach, dzielą się\z 
Józefem Stalinem swymi zamierze- 
niami i planami na przyszł 

Robotnicy cukrowni „Gryfice* pi- 
szą w liście do Józefa Stalina: „l0- 


stanówiliśmy uczcić rocznicę Two- 
ieh urodzin dlatego, że 


NAURA 


W niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 16 
w wielkiej Hali Sportowej WIM Y (Widzew) 
odbędzie się 


Impreza Artystyczna „Głosu Robotniczego“ 
dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 


JÓZEFA STALINA 


Wstęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- 
ższych numerów „Głósu” 


nego w jednym z naibl: 


TWOJA DOPOMOGŁA NAM W U- 


WOLNIENIU SIĘ OD „DOBRO- 
DZIEJSTW* KAPITALIZMU — 
CIERPIENIA, NĘDZY, GŁODU 1 


BEZROBOCIA“, 

Listy do Stalina piszą nie tylko 
załogi przedsiębiorstw i 
wiejskie, ale również poszczególni lu 
dzie. Szczególną serdecznością nace- 
chowane są listy młodzieży i dzieci, 


gromady | 


kątków Polski i listy kobiet, słusz- 
nie wiążących wszystkie swoje na- 
dzieje na trwały pokój z Osobą i wal 
ką Stalina, 

Najwybitniejsi przedstawiciele kul 
tury polskiej wypowiadają swe uczu 
cia i myśli w związku z dniem 70 
rocznicy urodzin Józefa Stalina w 
listach i specjalnie napisanych utwo 
rach. 


Ażeby dać wyraz swoim uczuciom 
młodzież nasza zorganizowała szta- 
fetę, w której bierze udział młodzież 
z gromad, gmin, fabryk, warsztatów 
pracy, która swoje pozdrowienia, 
swoje zobowiązania, swoje meldun= 
ki o osiągnięciach będzie ze wszyst- 
kich stron kraju poprzez powiaty, 
województwa przesyłać przez sztafe- 
ty do Warszawy, aby przekazać je 
Józefowi Stafinowi. 

Ludziom pracy w Polsce nie wy- 


starczą jednak listy, meldunki jak 
forma wyrażenia swych uczuć i myśli 


płynące dosłownie ze wszystkich za 


(Dalszy ciąg na str. 2-3) 


Piękny ddr emerytowanego kolejarza 


Ob, Michał Łapienis — emeryt PKP — 
bę w miedzi, przedstawiającą Tadeusza 


tę ob, Łapienis ofiarował w darze 


A 

ykonał piękną płaskorzeź 
Kościuszkę.  Płaskorzeżbę 
urodzinowym Generalissimusowi 


Stalinowi, 


Delegacia z Chinna Konferencje Konstytucyjna 


Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych i Leśnych 


przybyła da Warszawy 

WARSZAWA [PAP). — W późnych 
godzinach wieczornych, dnia 13 bm. 
przybyła do Warszawy 3-0sobowa de 
legacja _ogólno-chińskiej „Federacji 
Związków Zawodowych na Konieren- 
cję Konstytucyjną Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Związków Zawodo- 


wych Pracowników Rolnych 1 Leś- 
nych. 7 
Przewadniczącym delegacji chiń- 


skiej jest p. Juan-Czi-Ho, b, przewo- 


dniczący  półnacno-chińskiego: insty- 


15 najlepszych zespołów 
w przemyśle bawełnianym 
otrzymało nagrody po 150 tys. złotych 


Jury, w skład którego weszli 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy, 
Centralnego Zarządu Przem; 3i 
wełnianego, ŁK PZPR i 
stwa Przemysłu- Lekkiego, 
w tych dniach WYNIKI KONKUR- 
SU NA 15 NAJLEPSZYCH ZESPO- 
ŁÓW W PRZEMYŚLE BAWEŁNIA 
NYM. Do konkursu zgłosiło się 566 
zespołów — warunki konkursu wy- 
pełniło 505 zespołów. Spośród nich 
tytuły zespołów najwyższej jakı 
oraz nagrody po 150,000 zł. otrzy- 
mały następujące zespoły tkackie: 

Zespół Józefa Górskiego z 

PZPB w Pabianicach, w skład 
którego wchodzą Sta Sob- 
czak, Zofia Królik i W: 
ek, pracując na 4 krosnach o~ 
siągnął: 85 procent ekstry, 15 pro- 
cent primy, 130,7 procent wykona- 
nia. bazy. 

sp Zespół Stanisławy 

4 zPZPB Nr? na 2 


Serwatki 
krosnach 
Wize, 
i Wladyslaw 
wyprodukował 89,7 
10,3 proc. primy, 124 
zy akordowej. 

Zespół Heleny Michalak z 
PZEB Nr 2 na 2 krosnach sze 


szerokich, w składzie: Artur 
Antoni Ciechanowski 
Rętelewski, 


3 


ypińska o: 
eksiry, 15. 
wykonania 


mierczak | Hanna Pa 
gnął wyniki: 84,1 proc. 
proc. primy, 121,3 proc, 
planu. 


Zespól Barbary Sznycer z 
PZPB Nr 3, pracujący na 6 
krosnach w składzie Maria Kuba i 


Hęnryka Mamrot wyprodukował 

66,8 proc, ekstry, 33,2 proc. primy, 

120,9 proc, wykonania planu, 

5 Zespól Heleny  Michalakowej 
z PZPB Nr 6, do którego na- 

leżą Honorata Adamiak. Bronisła- 


Wa Zasina i Urszula Bartosik, pra- 
cujący na 4 krosnach, osiągnął 83,6 
proc. ekstry, 26,4 proc, primy, 110,5 
proc. wykonania planu, 
6 Zespół Janiny  Miroszewskiej 
z PZPB Nr 6, w składzie: Jó- 
zefa Gawrońska, Genowefa Gwizda 
ła, Agnieszka Raczek, wykonał 73,2 
proc. ekstry, 26,8 proc. primy, 108 
proc. wykonania planu. 
z Zespół Jana Kajla z PZPB 
r w Zduńskiej Woli na 2 kros- 
nach szerokich, do którego nah 
tkacze: Józefa Jałowiecka, Janina 
Smolarek i Edmund Jabłoński, Wy- 
produkował 62,1 procent ekstry, 37,9 
proc. primy, 113,4 proc. wykonania 


planu. 
$ Zesół Romana Wesolowskie- 
go z PZPB Nr 3, na 2 kros- 
nach szerokich, z tkaczami - Stefa- 
nem Pawlakiem, Heleną  Pawlako- 
wą i Kazimierą Szymańską wypro- 
dukował 71,1 proc, ekstry, 28,9 proc. 
primy 100,3 proc. wykonania planu, 
O Zespól Teresy Kowzan z 
PZEB Nr 7, pracujący na 4 
krosnach, w składzie Otylia Mii 
łajczyk, Amelia Galia i 
łata osiągną 
proc. primy, 102,3 proc. 
planu. 


10 


Zespól Wojciecha  Balcerzaka 
z,PZPB Nr 7 na 4 kroshach z 


tkaczami: Marią Szulc 

Skalińskim i Janiną Ciż 

produkował: 50,4 proc. ekst 

proc, primy, 103,6 proc. wy 

planu. 

11 Zespo! Leokadi Pluskota z 
PZPB Nr 3, na 2 krosnach 

szerokich z tkaczami: Helena Ga- 

lant, Janiną Cieślak 1 Władysławą 


Kosmala dał produkcję 

ekstry, 59,4 proc. primy, 105,1 proc. 

wykonania planu. 

42 Zespól Anny Ziemby z PZPR 
w Andrychowie na 2 krosnach 


BERLIN (PAP) Przybyła tu, 
wW drodze do Polski, nowa grupa wy- 
siedlonych z Francji Polaków. Grupa 
ẹ z 19 osób, w większości in- 
spektorów szkolnych i nauczycieli. 

Są to: przedstawiciel Rady Naro- 
dowej: Polaków we Francji na wscho- 
dnią Fran Kowajski Stefan. 
prezes Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego we Francji — Streng Włady- 
sław, naczelnik Związku. Nauczyciel- 


stwa Polskiego 
sław, 


inspektorzy szkolni: Piotrow 


6 | dukował 94, proc. 


Paczyński Mieczy- |inne osoby 


szerokich w skłądzie: Stefanią /Za- 


waras, Janina Srebrna i Janina Bie 
lewicz wyprodukował: 25,9 _ proc. 
ekstry, 74,1 proc. primy, LI5 proc. 


wykonania planu. 
43 Zegó! Józefy Kościelniak z 
PZPB w Andrychowie ra 2 
krosnach szerokich z tkaczami Ki 
tarzyną Kapela, Karoliną Dzied? 
Marią Kowalczyk osiągnął 23,7 proc 
ekstry, 76,3 proc. primy, 116 proc. 
wykonania planu. 
44 Zespół Marii Urbaniec z PZPB 
w Andrychowie na 2 krosnaęh 
szerokich w składzie: Zofia Rymac- 
czyk Anna Kosińska i Aniela Sobó- 
ta wyprodukował 19,6 proc.  ekstry, 
80,4 proc. primy, 109 procent wyko- 
nanie planu, 
15 Zespół Heleny Krzemionki z 
© PZPB w. Pabianicach na 2 
krosnach szerokich. w składzie „Iana 


cy Denuszek, Józef Świtalski i Igna 
cy Wojtaszek osiągnął 216 pi 
ckstry, 78,4 proc. primy, 106,2 proc: 


wykonania planu, 

Poza tym sąd, konkursowy przy- 
znał (3 nagrody pocieszenia po 
105.000 zł. dla tych zespołów, które 
osiągnęły największy procent eks- 
try. Dwie "nagrody ufundowane 
przez Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Włókniarzy przypadły ze- 
społowi Bronisławy Harendarz z 
PZPB w. Pabianicach, który wy9ro- 
ekstry oraz ve- 
społowi młodzieżowemu , Marczy- 
kowskiego z FZPB Nr 2 — 59,5 proc. 
ekstr 

(Trzecia nagroda, ufundowana 
przez ORZZ Wrocław przypadła naj 
lepszemu na Dolnym Śląsku — 
społowi Zygmunta Skiby z PZPB w 
Mirska. 

Uroczyste wręczenie 
będzie się 18,b. m, w Teatrze 


nagród cd- 
No- 


wym o godz. 10 rano. 


ski Stanisław (Paryż), Obłamski Wło 
dzimierz (Strassburg), Szulc Józef 
(Marsylia), Wachowizk Kazimierz 
(Lille), nauczyciele: Michalak Józef, 
Michalak Genowefa, Krieg Renata, 
Czudek Genowefa, Chudy Aleksan- 
der, Augustyn Wojciech, Bieli 
Zygmunt, Kukliński Jan, Pasiewicz 
Dionizy, Bar Stanisław,  Glinkoy 
Ludwik oraz 6-letnia Michalak Józe- 
fa, córka małżonków Michalak. 

Z wyjątkiem rodziny Michalaków, 
rozłączona brutalnie od 


rodzin. 


tutu szkolenia kadr związkowych. W 


skład delegacji wchodzi bohaterka 
pracy p. Li-Feng-Lien i p. Czio-Czing- 
Czien. 


Delegacji towarzyszy tłumaczka p. 
Czu-Jen, 


16 skrzyń z. darami 
społeczeństwa Niemiec Zach. 


dla Generalissimusa 
STALINA 


BERLIN, (PAP). — Jak komu- 
nikuje agencja ADN, na adres To 
warzystwa Przyjażni Niemiecko- 
Radzieckiej w Berlinie, przybyło 
16 wielkich skrzyń z darami od 
pracujących w Zachodnich Niem 
czech dia Generalissimusa Stalina, 
Równocześnie kierownietwo Ko- 
munistycznej Partii Niemiec we 
Frankfurcie n-Menem otrzymuje 
liczne dåry i listy gratulacyjne z 
prośbą o przesłanie ich Stalinowi 
na dzień 70 recznicy Jego urodzin. 
99444400040000044409000000000004000b0000000t000 


W kilku wierszach 


AUSTRIACCY „SOCJALIŚCI* 
GROŻĄ ROBOTNIKOM 


Austriacki minister spraw we- 
wnętrznych, prawicowy socjalista 
Helmer, wystąpił z pogróżkami pod 


adresem robotników, zapowiadając u- 
życie wszelkich środków celem prze- 
łamania ich solidarnej akcji przęciw 
wzrostowi cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. 


BRYTYJCZYCY „PACYFTEUJĄ" 
Jak podaje, „Daily Worker“, 
brojonych żołnierzy brytyjskich u- 
śmierzyło britalnie protest. afrykań- 
skich. kieroweów samochodowych w 
Tanganice przeciw niesłychanemu. za- 
chowaniu się oficera ` angielskiego. 
W czasie akcji „pacyfikacyjnej” po- 
turbowano dotkliwie -kierowców-Mu- 
rzynów, przy czym 50 z nich uwię- 
ziono. 


KOLEJARZE ANGIELSCY 
PRZECIW ZAMROŻENIU PŁAC 


Biuro wykonawcze Związku Zawa- 
dowego Kolejarzy Brytyjskich odrzu- 
cilo politykę zamrażania płac, pray- 
jeta przez Radę Naczelną  brytyj- 
skich Trade Unionów. Kierownictwo 
Związku Zawodowego Kolejarzy pò- 
stanowiło domagać się nadal pod- 
wyżki płae dla najniżej zarabiają- 
cej kategorii rohotnikó! 


T 


Brutalnie wysiedleni z Framcji- 
przedstawiciele szkolnictwa polskiego przybyli do Berlina 


Próby wymuszania „zeznań“ przez 
ancuską od” wysiedlonych 
óżniły się w swej brutalności od 
metod, zastosowanych wobec uprzed- 


Nakazy wysiedlenia doręczono Po- 
lakom w większości wypadków o świ- 
cie, przy czym nikomu nie zezwoło- 


i|no na skontaktowanie się z Ambasa- 


dą, R.P. i konsulatem polskim w Pa- 

Wszystkich Polaków pod es 
przewieziono do granicy 

strefy radzieckiej w Niemczech. 


(Dokończenie ze str. 1-cj) 

Toto w zakładach pracy i szko- 
łach, w mieście i na wsi od tygodni 
ludzie pracują, wkładają w tę pracę 
całe serce, by przygotować dary dla 
Stalina, Dary te to najczęściej wy- 
twory lub synibole i miniatury za- 
kładów pracy, maszyn i urządzeń, to 
dzieła szczególnego kunsztu mistrzów 
w poszczególnych dziedzinach pracy, 
nie rzadko wspaniałe, a czasem skro- 
mne, ale zawsze wyrażające SER- 
DECZNE PRZYWIĄZANIE, PRAW 
DZIWY PODZIW I ZROZUMIENIE 
WIELKOŚCI DZIEŁA I ROLI 
JÓZEFA STALINA DLA PRZYSZ- 
ŁYCH LOSÓW CAŁEJ LUDZKO- 
W fabrykach i szkolach, w 
PGR-ch i w gromadach wiejskich po 
wstały już i powstają wciąż nowe 
setki kółek stawiających sobie za za 
danie — ZAZNAJOMIENIE SIĘ Z 
ŻYCIORYSEM  GENERALISSIMU- 
SA STALINA. Ogromnemu zaintere 
sowaniu opinii publicznej życiem i 
twórczością Stalina starają się ze 
wszech miar zadośćuczynić nasze wy 
dawnictwa. W tych dniach otrzyma- 
liśmy polski przekład życiorysu 
Józefa Stalina oraz dwa pierwsze to- 
my dzieł Jego w języku polskim, co 
jest zapoczątkowaniem akcji mającej 
udostępnić naszemu czytelnikowi 
WSZYSTKIE DZIEŁA LENINA I 
STALINA W JĘZYKU POLSKIM. 
W odłzielnych wydaniach i w wielu 
set-tysięcznych nakładach wyszły 
dziesiątki prac Stalina, Literatura 
naukowa i literatura piękna, mówią- 
ce o Stalinie, są dziś przedmiótem 
serdecznego zainteresowania najszer 
szych mas ludzi w Polsce, Dorobek 
tych dni i tygodni w trwały sposób 
wzbogaci naszą świadomość i naszą 


wiedzę. 

NIE MA CZŁOWIEKA PRACY W 
POLSCE, KTÓRY BY NIE ODCZU- 
WAŁ DZIŚ GŁĘBOKIEJ I SER- 
DECZNEJ POTRZEBY DANIA JAK 
NAJSILNIEJSZEGO I JAK NAJ: 
BARDZIEJ TRWAŁEGO WYRAZU 
UCZUCIOM OŻYWIAJĄCYM NASZ 
NARÓD W PRZEDEDNIU ROCZNI 
CY URODZIN JÓZEFA STALINA. 
PRAGNĄC, BY OGÓLNOKRAJO- 
WY KOMITET OBCHODU 70 ROCZ 
NICY URODZIN JÓZEFA STALINA 
UCZYNIŁ ZADOŚĆ ŻYCZENIOM 
NARODU. POLSKIEGO, WNOSZĘ, 
ABY KOMITET POSTANOWIŁ, CO 
NASTĘPUJE: 

1 Wzniesiony będzie w 
Warszawie pomnik Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
który stanie na skrzyżowaniu 
Osi Saskiej i Nowej Marszał- 
kowskiej — u wylotu ogrodu 
Saskiego. Kamień węgielny 
pod pomnik Przyjaźni „Pol- 
sko - Radzieckiej zostanie 
łożony dnia 21 grudnia 1949 
r. o godz. 13-ej. 
Wysłany zostanie do sto 
2 licy ZSRR — [oskwy 


wazonów sów Ka A0SBO YNA RAFASY POTYRAY TWEN A DAA WANA OHM! 


Na marginesie 


pociąg z darami narodu pol- 
skiego dla Józefa Stalina, Po 
ciąg powiezie lokomotywa 

, nowej polskiej konstrukcji, 
8 Dla złożenia darów Wiel 
kiemu Stalinowi wysłana 
zostanie delegacja, reprezen- 
tująca różne grupy społeczeń 

stwa polskiego, 


Wpłynęły wnioski z przodują: 
cych obiektów przemysłowych i 
zakładów pracy: kopalni „Sosno- 
wiec“ w Sosnowcu, huty „Łabę 
dy“ w pow. bytomskim, zakładów 
przemysłu metalowego „H. Ce- 
gielski* w Poznaniu oraz Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Baweł 
nianego Nr 1 w Łodzi— o nazwa 
nie ich imieniem Józefa Stalina. 
W związku z tym proponowana 
jest czwarta uchwała, Komitetu, 


aby; 
4 następujące jrzodujące 
ohiekty przemysłowe i za 
kłady pracy zostały nazwane 
imieniem Józefa Stalina; 
a) Kopalnia „Sosno- 
wiec” w Sosnowcu bę- 
dzie się odtąd nazy- 


SOFIA (PAP). — Na procesie 
Trajczo Kostowa i jego wspólników 
prokurator naczelny Wladimir Dim 
czew kontynuował swe przemówie- 
nie, 

Oskarżeni dążyli do utworzenia 
federacji południowo - słowiańskiej 
pod kierownictwem Tito, Rozwinęli 
oni działalność, zmierzającą przede 
wszystkim do oderwanią Kraju Pi 
ryńskiego od Bułgarii i przyłącze- 
nia go do Jugosławii, Opracowany 
przez Titowców i grupę Trajczo Ko 
stowa projekt federacji południo- 
wo, - słowiańskiej oznaczał _całko- 


garskiej Republiki Ludowej i prze- 
kształcenie jej w zwykły dodatek 
do Jugosławii. 

Federacja ta mlała być utworzo- 
na 'w drodze zamachu stanu przy 
militarnej pomocy Tito — wbrew 
woli narodu bułgarskiego, 

Federacyjne państwo miało być 


vusnneunpsonsnausosrananonosasanasonse 


Strach przed prawdą 


Kilka miesięcy temu, znana 
pisarka francuska — Elza Trio" 
let, zamierzała wygłosić w auli 
paryskiej Sorbony odczyt, po- 
święcony twórczości Włodzimie= 
rza Majakowskiego. Niestety, 
odczyt nie doszedł do skutku, po 
nieważ ówczesny minister oświe» 
ty, p. Delbos, nie udzielił zezwo* 
lenia na prelekcję w sali uniwer= 
syteckiej, j 

Całkiem nie dawno, jak donio- 
sla prasa, „staty“ minfster spraw 
wewnętrznych w pro-amerykań- 
skich rządach francuskich — p. 
Moch pozhawił praw obywatel- 
skich znakomitego pisarza 
Louis Aragona, za działalność 
publicystyczną w obronie poko- 
ju i suwerenności Francji. 

A w ostatnich dniach nadedz- 
ła wiadomość, że minister infot- 
macji w rządzie p. Bidault nie 
pozwolił na radiową prelekcję 
Maurice Thoreza, który miał 
mówić o nowej książce pt. „Syn 
ludu“... Dodajmy, że do wygło« 
szenia tej prelekcji Thorez zo- 
stał zaproszony przez kierował: 
ctwo Francuskiego Radia. 

Trzy przytoczone tu fakty 
nieźle świadczą o _ osobliwych 
zwyczajach marshallizowanej w 
szybkim tempie „demokracji“ 
francuskiej. 

Zresztą, te zwyczaje stają się 

obowiązujące“ nie tylko we 

rancji, lecz wszędzie, gdzie 

wolę swą dyktuje „kolonizator* 
z Wall - Street, Oto wymowny 
przykład: 

W londyńskim klubie dzienni= 
zarzy „zagranicznych, wybitny 
fizyk brytyjski i specjalista od 
spraw atomowych — prof. Bla- 
ckett wygłosił odczyt na temat: 
„Stan į konsekwencje współczes 
nej produkcji atomowej", Prof. 
Blackett- oświadczył m,in., że 
ostatnie wiadomości o postępach 
produkcji atomowej w ZSRR w 


zasadniczy sposób zachwiały do- 
tychczasowy wkład sił między- 
narodowych, a przede wszystkim 
wstrząsnęły potężnie paktem 8t- 
lantyckim, W nowej sytuacji 
ten fakt staje się bezprzedmio- 
łowy dla Zachodniej Europy 
i W. Brytanii. Mści się dziś — 
mówił prof, Blackett — szeroko 

pagowana w swoim czasie na 
achodzie teoria, że wystarczy 
paru bomb atomowych, aby 
zmieść całe miasta z powierzchni 
ziemi. 

Fakt posiadania przez ZSRR 
tajemnicy broni atomowej — 7a- 
kończył prof, Blackett swój wy- 
kład — powinien’ przyczynić się 
do ułatwienia porozumienia mię- 
dzynarodowego, mimo, że USA 
nie są zainteresowane w rozwo- 
ju produkeji atomowej dla celów 
pokojowych. Zw. Radziecki zda- 
je sobie sprawę, że następstwem 
dopuszczenia USA do kontroli 
produkcji atomowej na terenie 
ZSRR byłoby wstrzymanie Toz- 
woju produkcji dla celów poko- 
jowych i konstruktywnych, 

Na odezycie znakomitego ti- 
zyka, który — wspomnijmy tu — 
był podczas wojny jednym z do- 
radców naukowych rządu bry- 
tyjskiego, obecnych było. kilku- 
set dziennikarzy zagranicznych i 
angielskich W prasie zagra- 
niezaej ukazały się jazajutrz 
liczne wzmianki streszczenia 
tej ciekawej z wielu względów 
prelekóji, Co się tyczy nato- 
miast prasy brytyjskiej, ani 
jedno z pism burżuszyjnych, po- 
dobnie jak półurzędowa Agencja 
Reutera, nie wspomniała nawet 
slowem o odczycie prof. Blacket- 
ta. To milczenie na,. komendę 
ma swoją wymowę, stanowiąc 
charakterystyczną ilustracje 
„wolności słowa” i „swobody in- 
formacji* w dzisiejszej Anglii, 
poddanej kurateli zamorskich 
ndobroczyńców“, B.D. 


witą likwidację niezawisłości Buł-. 


wać „Kopalnia im. 
Józefa Stalina” 

b) Huta „Łobędy” w 
pow. bytomskim bę- 
dzie się nazywać „Hu- 
ta im. Józefa Staiina'. 


c) Zokłady Przemys- 
łu Metalowego „H.Ce- 
gielski" w Poznaniu 
będą się odtąd nazy- 
wać „Zakłady Przemy- 
słu Metalowego im. 
Józefa Stalina” 


d) Państwowe Zakła 
dy Przemysłu Baweł- 
nianego Nr 1 w Łodzi 
będą się odtąd nazy- 
wać „Państwowe Za- 
kłady Przemysłu Ba- 
welnianego im, Józefa 
Stalina". 
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W domu przy ul. Lubo- 
- mirskiego 40, w Krako- 


skierowane przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i wykonywać zlecenia 
anglo - amerykańskich _ imperiali- 
stów. Oto dlaczego płan utworzenia 
federacji miał być zachowany w ta- 
pó przed Związkiem Radziec- 


Agenci Tito otrzymali od grupy 
Kostowa prawo swobodnego dostę- 
pu do wszystkich bułgarskich in- 
stytucji państwowych. Jugosłowiań 
ski attache wojskowy miał wgląd 
do wszystkich — nawet najbardziej 
poufnych — materiałów bułgarskie- 
go ministerstwa: spraw  wojsko= 
wych. Tak samo przedstawiała się 
sprawa w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. Koliszewski, Włachoów, 
urzędnicy ambasady  jugosłowiań- 
skiej — Zafirowski, Mangowski, Ha 
déi Panzow i inni agenci į szpiedzy 
Tito mieli o każdej porze prawa 
wstępu do KC Bułgarskiej Partli 
Komunistycznej dla porozumienia 
się z Kostowem, 

Prokurator podkreślił nastepnie, 
źe przewód sądowy dowiódł niezbi- 
cie, iż oskarżeni utworzyli organiza- 


leje spiskową dla wprowadzenia w 


życie swych zdradzieckich planów. 
Kierownicze centrum tego spisku 
stanowili: Trajcze Kostow, Iwan 
Stefanew i Nikola Pawłow, 

Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
angielskiego í amerykańskiego, 0- 
skarżeni — jak wynika z ich ze- 
znań — wysuwali na kierownicze 


stanowiska w aparacie państwo- 
wym członków organizacji spisko- 
wej. 


Przed 9 września 1044 r. policja 
faszystowska wskazywała Kostowo- 
wi agentów, którzy się wkradli do 
partii, Po 9 września 1944 r. Ko- 
stow i jego współpracowmicy mieli 
dostęp do archiwum dyrekcji poli 
cji I mogli ustalić, kto jest na usłu- 
gach wywiadu. Agentów tych Ko- 
stow skupił w swojej organizacji 
spiskowej. 

Tito oraz wywiad angielski 1 ame 
rykański kazali usunąć tych, którzy 
przeszkadzają w realizacji spisku, A 
przede wszystkim aresztować i za- 
mordować Georgi Dymitrowa. Ko- 
stow w swoich własnoręcznie napi- 
sanych | ch stwierdza w 
związku z tym: ito podkreślał, że 
plany amerykańskie przewidują 
wzrost sił antyradzieckich nie tylko 
w Jugosławii i Bułgarii, lecz i w 
innych krajach demokracji ludo- 
wej. Plany amerykańskie przewidu- 
ją nacisk gospodarczy, polityczny i 
wojskowy w celu oderwania krajów 
demokracji ludowej od ZSRR i przy 
łączenia jch do bloku zachodniego. 
Uprzedziłan Tito — napisał Ko- 
stow w swych zeznaniach, że Gevr= 
gi Dymitrow przeciwstawi się sta- 
nowczo temu planowi. Tito nie 
mógł wówczas pohamować swej nie 
nawiści do Georgi Dymitrowa i za- 
wołał z wściekłością: „Jak długo ten 
starzec będzie jeszcze stał na mo- 
jej drodze!“ 

Dalej prokurator zaznacza, że 0- 
skarżeni działali w kierunku po- 
gorszenia warunków ży arodu 
bułgarskiego, aby wywołać niezado- 
wolenie z rządu frontu patriotycz- 
nego, na którego czele stał Georgi 
Dymitrow. 

Należy podkreślić — powiedział 
prokurator — że oskarżeni usiłowa- 


li zerwać rokowania handlowe Buł- 
garli z krajami demokracji ludowej, 
a w szczególności ze Związkiem Ra 


g naród polski czci Wielkie Imig 


wie, w którym mieszkał i pra 
cował w latach 1912—1913 
Włodzimierz Lenin i w któ- 
rym pód kierownictwem Le- 
nina i Stalina odbyła się w 
dniach 10--14 stycznia 1913 r. 
narada Komitetu Centralne 
go Socjal - demokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji (bol 
szewików), wmurowana zo* 
stanie w dniu 21 grudnia ta- 
blica pamiątkowa, 


fp Doia 20 grudnia 1949 r. 


odbędzie się w War- 
szawie uroczyste posiedzenie 
Ogólnokrajowego | Komitetu 


Uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, poświęcone 
uczczeniu tej rocznicy. 


Przyjęcie tych uchwał będzie 
godnym ukoronowaniem tych 
form uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina, które zrodzi 
ły się w sercach i umysłach ludzi 
pracy w Polsce. 

Zgłoszone przez _ wicemarsz. 
Zambrowskiego wnioski zostały 
jednomyślnie przez Komitet przy 


jete. , 


dzieckim. W tym kierunku udzielał 
Kostow zleceń Christawowi, gdy 
ten delegowany był do Moskwy w 
charakterze radcy handlowego. Ta- 
kie same wskazówki dawał również 
Iwan Stefanow. 

Towarzysze sędziowie! U nas w 
Bułgarii — oświadczył prokurator 
— titowcy, działając w ścisłym po- 
rozumieniu z wywiadem  anglel- 
skim i amerykańskim, dążyli do te- 
go, by z drogi swej usunąć wszyst- 
kich najbardziej wybitnych i wpły* 
wowych kierowników ruchu robot- 
niczego” > sra 

Towarzysze sędziowie! Słyszeli- 
Ście zeznania oskarżonych i świad- 
ków. Słyszeliście sprawozdania ko- 
misji rzeczoznawców, W rękach wa- 
szych znajdują się doknmenty prze- 
dłożone w sprawie przestępstw 0* 
skarżonych. Akt oskarżenia został 
w toku postępowania dowodowego 
potwierdzony w całej pełni, 

W wypadku tym nie można zna- 
leźć żadnych okoliczności łagodzą- 
tych — stwierdza prokurator, 0- 
skarżeni są bowiem ludźmi inteli- 
gentnymi, którzy dobrze zdają 50- 
bie sprawę z tego, jaką szkodę wy- 
rządzili naszemu krajowi swoją dzia 
łalnością, 

Oskarżeni zajęli wysokle stano- 
wiska w aparacie państwowym, C0 
nakładało na nich obowiązek zacho- 
wania szczególnej czujności, ostroż- 
ności i uczciwości, 

Oskarżeni uknuli spisek, mający 
ha celu narzucenie narodowi bułgar 
sklemu nowej orientacji politycz- 
nej, sprzecznej z interesami i wolą 
narodu, który po 9 września 1944 r. 
wkroczył na drogę umocnienia ser- 
decznych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, co jedynie i tylko gwa 
rantuje niezależność narodową i su- 
werenność państwową Bułgarii, 

W momencie, gdy naród bułgar- 
ski zaczął budować swą szczęśliwą 
przyszłość, oskarżeni zbrodniarze w 
sposób planowy i z góry przemyśla- 
ny prowadzili dywersyjną robotę, 
która miała przyczynić się do zni- 
szczenia wszystkiego, co naród zbu= 
dował. 

Oskarżeni postanowili zastosować 
metody gwałtu dla osiągnięcia 
swych celów 1 przeprowadzenia 
swych zadań i chcieli nawet uciec 
się do pomocy obcego państwa, do 
pomocy wojsk titowskich. 

Następnie prokurator  Dimczew 
przeszedł do omówienia zbrod. 
działalności pierwszych 6 oska, 
nych i podkreślił, że w toku postę- 
powania dowodowego stwierdzono 
ich następujące zbrodnie: 

Trajczo Kostow Dżunew jest cen- 
tralną figurą spisku, w roku 7942, 
chcąc ratować swe życie, zdradził 
swych towarzyszy i swoją orgauiża- 
cję konspiracyjną. Kostow podpi- 
sał wówczas zobowiązanie współ- 
pracy z policji Kostow w zezna= 
niach tłumaczy swą zdrade fizycz. 
nym i moralnym znęcaniem się po- 
licji faszystowskiej nad nim, lecz 
w rzeczy: ości zdrada jego była 
podyktowana jedynie į tylko stra- 
chem. 

W 1944 r. Kostow nawiązuje be: 
pośredni kontakt szpiegowski 
przedstawicielami wywiadu brytyj- 
skiego w Sofii, Wkrótce po tym Kò- 
stow spotkał się z Kardelem, 

Trajczo Kostow — stwierdza pro- 
kurator — służył wywiadowi an- 


gielskiemu, amerykańskiemu i jugo 
głowiańskiemu. Oficer policji (aszy 


- List Lucjana 


do Towarzysza 


Bywają zdarzenia: 
uda się raz 
wysiec ze serca zdanie, 
1 mie wymyślisz przez lata 
lepszego zdania 
nad — wypowiedziane z miejsca, 
Taki był I w Piter 
Leninowski wjazd 
na wieży pancernika. 
Od tego czasu 
i zachwyt mój trwa — 
nie dzień, 
nie rok 
1 nle wiek 


(W. Majakowski) 
DROGI I KOCHANY TOWARZYSZU! 


Musiałem sięgnąć do najwznloślej- 
szych strof wielkiego poety, żeby wy 
razić uczucie, które przeżyłem w gru- 
dniu roku 1912 przy czytaniu „Naka- 
zu robotników petersburskich dla 
posła robotniczego” i które przeży- 
wam stale przy każdym nowym orę- 
dziu Waszym. 

Zaczynając pisać len list, zasta 
wiałem się dłużej, jak Was mam 
tułować, į doszedłem do wnłosku, że 
tytułem „Towarzysz” można wyrazić 
najwyższe dostojeństwo, Zwlaszcza, 
gdy się pojmuje tę godność PO STA- 
LINOWSKU. 

Należę do 'pokolenta robotników 
polskich, które przeżyło rewolucję 
1 kontrrewolucję roku 1905 1 które od 


pisek przeciw Bułgarii Ludowej 


organizował zdrajca Kostow i jego wspólnicy 
na rozkaz anglosaskich imperialistów i ich titowskich najmitów 
Surowej kary domaga się w zakończeniu swego wystąpienia prokurator Dimczew 


stowskiej Geszew oraz kierownicy 
wywiadu brytyjskiego widzieli w 
Kostowie człowieka, który mógł 
być dla nich ogromnie pożyteczny. 
I dlatego dołożono wszelkich starań, 
aby ratować prestiż Kostowa i wy- 
sunąć go na czołowe stanowisko. 
Geszew postarał się, aby wokół Ko 
stowa skupili się inni zdrajcy i a- 
Kenci policyjni, którzy mieli dbać o 
„zachowanie prestiżu Kostowa”. 

Zgodnie z ukejami wywiad 

titowskiego, który kierowany jest 

wywiad angielski i amerykań 
ski, ' Kostow: stworzył» organizację 
spiskową, która postawila sobie za 
cel wcielenie Bułgarii do Jugosławii: 
i utworzenie na Bałkanach aniyra- 
dzieckiego bloku, podporządkowane 
go mocarstwom imperialistycznym. 

Centrum kierownicze spisku przy 
jęło radę wywiadu titowskiego i en 
gielskiego w sprawie podjęcia zde- 
cydowanej akcji. 

Spiskowcy mieli fizycznie zlikwi 
dować wszystkich, którzy stanowią 
dla nich przeszkodę, a w szczegól- 
ności Georgi Dymitrowa, 

W dalszym ciągu prokurator Dim 
czew przytacza dowody, stwierdza- 
jące w całej pełni winę oskarżonych: 
Stefanowa, Pawłowa,  NAczewa, 
Christowa i Gewrenowa, 
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Następnie sąd udzielił głosu pro- 
kuratorowi Cakowowi, który przed- 
stawił zbrodniczą działalność — w 
świetle przeprowadzonego  postępo- 
wania dowodowego — pozostałych 
oskarżonych: Conczewa,  Tutewa, 
Panzowa ,Iwanowskiego 1 Bojałca- 
lijewa. 

Prokurator Cakow zwrócił się do 
sądu z apelem, by przy wydaniu wy 
roku wziął pod uwagę okoliczność, 
że oskarżeni dopuścili się swych 
zbrodni z premedytacją 1 w sposób 
zorganizowany. Prokurator doma- 
gał się surowego ukarania oskarżo- 
nych z uwagi na to, że działalność 
ich kryła w sobie groźne niebezpie- 
czeństwo dla Bulgarskiej Republiki 
Ludowej, 


WARSZAWA (PAP). — Na otwar- 
cie I Zjazdu delegatów Centrali Spół- 
dzielni Spożywców „SPOŁEM”, któ- 
ry rozpoczął obrady w Warszawie 
w dniu 14 bm, wpłynął meldunek 
Zarządu Centrali o tym, że w przed- 
dzień zjązdu—Spółdzielnie. Spożyw- 
ców w całym kraju wykonały roczny 
plan obrotu towarowego w globalnej 
kwocie 254 miliardy zł. Meldunek 
ten, odczytany podczas zagajenia zja- 
adu przez przewodniczącego , Rady 
Nadzorczej, Mieczysława Ołesińskie- 
go — spotkał się z ogólną owacją 
ze strony delegatów, 

Na zjazd przybyli m. tn.: członek 
Rady Państwa, przewodniczący Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej — dr Hen- 
ryk Kołodziejski, członek Rady Pań- 
stwa wicemarszałek Sejmu — Stani- 
sław Szwalbe, minister handlu we- 
wnętrznego — dr Tadeusz Dietrich, 
prezes Centralnego Związku Spół- 
dziejczego — prof, Oskar Lange i in 
ni, 


W DOZZ ZRZEC A 


Rudnickiego | 
Józefa Stalina 


wypadków nad Leną w roku 1012 
znowu ruszyło do szturmu RAMIĘ 
PRZY RAMIENIU Z PROLETARIA- 
TEM ROSJI, 

My, robotnicy Warszawy, rozumiė- 
liśmy, że w Petersburgu į całym pań- 
stwie rosyjskim rozpoczynają się rze- 
czy wielkie, Nie znaliśmy jeszcze 
Waszego imienia, lecz PRZEWODZIŁ 
NAM JUŻ WTEDY LENIN, 

Żeby hyć bliżej wydarzeń, zapre- 
numerowałem w lipcu róku 1912 
„Prawdę 1 pisywałem do ńlej kore- 
spondancję. 

Jakaż była moja radość, gdy w 
grudniu w zwitku pocztowym „Praw- 
dy” znalazlem sławny „Nakaz”, Przy 
lapidarnej prostocie biła 2 niego na 
nas warszawiaków z ul, Siennej, głę- 
hoka wiedza rewolucyjna i entuzjazm 
walki, Byliśmy przekonani, że mamy 
ño czynienia z instrukcją Lenina, Do- 
plero znacznie później dowiedałałem 
się, kto był jej twórcą. 

Towarzyszu, wpływy Waszej nauki 
1 Waszego działania obejmuja teraz 
cały świat, mima to, sądzę — nile hę- 
dzie Wam chyba obojętnyg fakt, że 


-| pod wpływem Waszego „Nakazu” za- 


łożyliśmy w Warszawie przed tisy- 
dziestu siedmiu laty skromny legal- 
ny tygodnik „Nowy Głos”, 

Tygodnik ten, po wyjściu pięciu 
numerów, żandarmi zamknęli razem z 
redaktorem, lecz wpływów. „Nakazu” 
nie można było zlikwidować. Poszedł 
on naszymi skromnymi środkemi od 
fabryki do fabryki; przez cały kraj. 

„Nakaz” utwierdził nas w tym naj- 
istotniejszym, co odczuwaliśmy pa 
proletariackn, lecz nie wmieliśmy sfor 
mułować konkretnie. ' 

Tętno zbliżającej się rewolucji 
wzbitdzało radość i potęgowało wolę 
walki. Nakazane zadania posłów ro- 
hotniczych w reakcyjnej Dumie, cat- 
kowicie się pokrywały z zadaniami 
każdego świadomego robotnika w u- 
stroju carsko-burżuazyjnym. 

Drogi 1 Kochany  Towarzyszuł 
W siedemdziesiątą rocznicę Twych 
urodzin i pięćdziesiątą piątą pracy 
społecznej,  ukoronowanej zwycię- 
stwami największymi w t dziejach 
ludzkich, w dniach, kiedy większość 
ludności globu ziemskiego będzie Ci 
składać dziękczynienia za drogę do 
pokoju, kultury i powszechnego szczę 
ścia, znacznie już ułorowaną dzięki 
Twej genialnej nauce, zwycięsko rea- 
lizowanej pod Twoim przewodem — 
ja nie mogłem znaleźć czegoś bardziej 
serdecznego do wyrażenia majgięb- 
szej czci, niż wspomnienie pierwsze- 
go Twego nakazu, który UTOROWAŁ 
ZWYCIĘSTWO REWOLUCJI. 

Należę od kilkudziesięciu lat do 
międzynarodowej Twej gwardii, a 
stary „Nakaz „wciąż jest świeży 1 
wciąż ml brzmi aktualnie. Wysoka 
podnieść sztandary klasy robotniczej 
we wrogim obozie imperialistów, ze- 
spolić wszystkie siły ludów w walce 
o socjalizm i pokój, czerpać siły ze 
związku z najszerszymi masami, 

Żyj nam Kochany Towarzyszu naj- 
dłuższym życiem ludzkim 4 darz ludz- 
kość w dalszym ciągu nakazami, to- 
rującymi drogę DO OSTATECZNEGO 
ZWYCIĘSTWA POSTĘPU W CA- 
ŁYM ŚWIECIE. 

Jeżeli cenię długość życia inten- 
sywnością twórczą | jej wynikami, 
to już jesteś NIEŚMIERTELNY, 


LUCJAN RUDNICKI 


stary robotnik 
1 młody pisarz Polski Ludowej 


Warszawa, dnia 8,12, 1949 r, 


java: 


Wizowe machinacje 
francuskiego konsulatu 
uniemożliwiły wyjazd 
polskiej ekioy sportowej 


WARSZAWA  (obst. wł.)  Wyjszd 
ekipy sportowej polskich związków 
zawodowych na jubileuszowe zdwody 
FSGT do Paryża, wyznaczony na śró- 
dę, 14 bm., nie nastąpił z powodu nie 
otrzymania francuskich wiz wjazdo- 
wych. 

Kierownictwo ekspedycji zadecydo+ 
wało, że jeśli w dn. 15 grudnia kon- 
sulat francuski wiz nie wyda, wyjazd 
stanie się nieaktualny, gdyż zawody 
rozpoczynają się w sobotę, 17 bm. 


Otwarcie zjazdu delegatów CSS „Szołem” 


Meldunek o wykónalu rocznego planu obrotu towarowego 


Zjazd złożył hołd» Generalissi- 
musowi Stalinowi. Słowa przewod 
niczącego o tym, że 

„ww czasie obrad myśli nasze 
zwracać się będą ku wielkiemu 
Nauczycielowi klasy robotniczej 
całego świała, ku człowiekowi, 
który jest symbolem zwycięstwa 
postępu nad wstecznymi siłami 
świata” — spotkały się z żywło- 
łową owacją, 

Oklaski wybuchnęły z nową siłą, 
gdy ob, Olesiński oświadczył: „Życzy 
my Towarzyszowi Stalinowi z glębi 


serca długich lat życia i dobrego 
zdrowia”, 
Szereg zasadniczych — momentów 


dla dalszego rozwoju handlu uspołecz 
nionego oraz dla przyszłej rol Ten- 
trali Spółdzielni Spożywców „Spo. 
łem” wniosło przemówienie ministra 
Dietricha, który zapowiedział powo- 
łanie do życia państwowo-spółdżiel: 


czej organizacji hurtu spożywczego 
oraz wyjaśnił rolę powstającego obec 
nie miejskiego handlu detalicznego, 
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_ Józef Stalin — Wielki Przyjaciel Polski 


Odrodzone na gościnnej ziemi 
„sdzeeckiej Wojsko Polskie prze- 
szło wyszkolenie pod kierunk'em 
najlepszych radzieckich irstrukto- 
rów. Wojsko Polskie zostało wy- 
rosażone w nawoczesny sprzęt, 

Od wosny: 1943 roku do wio- 
sny 1945 roku Związek Radz ecki 
dał Wojsku Polskiemu; 

600.000 kompletów umundurowa- 
nia 

700,000 automatów i karab'nów 

15.000 c'ężkich karab nów maszy 
nowych 

18,000 samochodów 

3.500. dział 

1.200 samolotów 

1.000 czożgów. 

Na zapytanie rządu polskiego, 
ile Polska, będze miała zapłac'ć za 
pomoc, udzielor.ą Wojsku Polskie- 
mu, towarzysz Staln odpowie- 
dział: „Bronią nie handlujemy, a 
za krew nie ma zapłaty”. 

Tak, nie ma zapłaty za krew żoł 
nierzy radzieckich, którzy oswo- 
bodzili Polskę od okupanta h tle- 
rowskiego, znacząc krwią serdecz 
ną bohaterski szlak bojowy. Jest 
tylko bezgraniczna wdzięczność 
dla w'elkiego przyjaciela, bezgra- 
niczna wdzięczność dla żołn'erzy 
Wielkiej Rewolucji Październ ko- 
wej za życ'e złożone w walce o na 
sze wyzwolenie, Cmentarze, pole- 
głych w walce o Polskę żołnierzy 
p erwszego kraju socjalizmu mó- 
wią o wiecznej, nierozerwałnej 
przyjaźni między naszymi naroda 
mi; A nazwy, dyw'zji radzieckich, 
walczących w Polsce, nazwy na- 
dane rozkazami Naczelnego Wo- 
dza Józefa Stalina od miast wy- 
zwolonych w Polsce — od pierw- 
szej nazwy — Łomżyńskiej dywi- 
zji, do ostatniej — Odrzański: 
jeszcze mocniej przyjaźń tę pod- 
kreślają. i 

Wojna skończyła się, Wyzwolo- 
ne orężem radz eckim narody przy 
stąpiły do dziśła odbudowy swych 
krajów, |, 
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lia Erenburg 
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„Wielkie 


A Niedawne no Hitem w Rzymie, Wie- 
czorefń pia głosik plac iym Wo 
lennicy pokoju — sto tysięcy Rzy- 
mian. Przemawiano w różnych języ- 
kach. A gdy później robotnicy zapa- 
Jili pochodnie, ujrzałem obok prasta- 
rego muru laterańskiego portret Sta- 
lina. Migocące błyski pochodni opro- 
mieniały ciepłym blaskiem dobrze 
znane rysy. Lildzie rozchodzili się do 
domów z nową nadzieją w sercach: 


ze świadomością, że Stalin obroni 
pokój. 
Stratedzy amerykańscy, snujący 


plany nowej zbrodniczej rzezi, obli- 
czają ilość dywizji, bombowców, za- 
pasy bomb. Jedni z nich twierdzą, że 
wszystko zależy od lotnictwa, inni, 
ostrożniejsi, radzą podkarmić i u- 
zbroić najmitów europejskich, I cóż 
powstrzymuje, tych szaleńców? Nie 
tylko wielkie rozmiary naszego kram 
ju, nie tylka braterskie uczucia, ja- 
kie żywią wobec nas rozmaite naro- 
dy, rile tylko siła naszej armii, prace 
naszych uczonych, lecz również pa- 
mięć o tym, jak haniebny koniec spot 
kał tych, którzy napadli na nas znie- 
nacka, korzystając ze swej chwilo- 
wej przewagi technicznej, a którzy 
rozbili się osżywy mur narodu ra- 
dzieckiego, o pancerz duchowy na- 
szych ludzi, o wytrwałość i opanowa* 
nie, wolę i siłę Stalina, 

Fakt, że pokoju broni Stalin, czyni 
Go jeszcze bliższym sercu milionów, 
prostych ludzi, bez względu na miej. 
ce ich zamieszkania, Kiedy zwolenni- 
cy pokoju zbierali się w Paryżu, w 
Pradze, w Rzymie, wszędzie słysza- 
łem imię Stalina: powtarzała je za- 
równo nauczycielka węgierska, jak 
malarz francuski i stary Hindus. Ileż 
matek w rozmaitych krajach, patrząc 
na swe maleństwa, wspominając prze 
żyte okropności — ryki syten, ruiny 
i krew — dziękuje Stalinowi za to, 
że nie pozwala on złej burzy rozsza- 
leć się i zniszczyć ziemi, która zaczy- 
na ożywać. 

Stalin- jest dla milionów prostych 
ludzi człowiekiem bliskim. Wielokrot 
nie byłem świadkiem przejawów tej 
szczerej, serdecznej miłości, „Chciał. 
bym wystrugać dla Stalina wyśmie- 
nitą fajkę” — mówi stary Norweg z 
Lilianhamer, Robotnicy fabryki win 
w Burgundii, wczorajsi partyzanci, 
powiedzieli mi: „Najlepsze butelki re 
zerwujemy dla Stalina, może kiedyś 
spróbuje on naszego wina”, 

Kiedy wojska radzieckie wyzwala” 
ły Białoruś, korespondent wojenny ó- 
powiadał ludności o pracy Stalina w 
czasie wojny. Stara kołchoźnica słu- 
chała uważnie, a potem załamała ręce: 
„a kiedyż on śpi, przecież musi odpo- 
cząć”, W Rzymie rozentuzjazmowany 
młody chłopak powiedział mi: „nie za 
pamnij przesłać towarzyszowi Stalino- 
wi pozdrowienia od murarzy”, Inny 
syknął na niego: „czyż można go nie- 
nokoić? Przecież jest tylko jeden Sta- 
lin na świecie” p 

Stalin otrzymuje zewsząd podarun- 


Obraz zniszczenia Polski był 
straszny. 33 proc. przemysłu pol- 
skiego, tego ubożuchnego przemy 
słu Polski obszarn'czej i kapital - 
stycznej. zn'szczył hitlerowski oku 
pant, Stolica Polski, Warszawa by 
ła zniszczona w 75 proc. W ruinach 
leżało wiele miast i wsi, zniszczo- 
ne były porty, zn'szczony tabor ko 
lejowy, zburzone mosty, drogi, ele 


ktrownie, Ogołocona wieś polska | 
n'e mogła dać miastu dosyć chle-, 


ba i tłuszczu, a miasto n'e mogło 
dać wsi narzędzi pracy, 


I znów z pomocą przyszła SET=| 


deczna, braterska dłoń Związku 
Radzieck'ego i towarzysza Stalina. 
Na oswobodzonych terenach Ar- 
mia Radziecka rozbroiła ponad 14 
milionów m'n i 36,5 mil, bomb i 
pocisków. Jeszcze dziś na starych 
murach kam enic odczytać może- 


my słowa: „M'n niet", Radziecka 


marynarka wojenna rozmino wała | 


porty Gdyni, Gdańska, Szczecina 
oraz mniejsze porty polskie, któ. 
rymi szła dla nas pomoc i który- 
m: wysyłaliśmy węgiel — naszą 
walutę w zamian za maszyny, su- 
rowce, żywność. » 


Jeszcze we wrześnu 1944 roku, 
natychmiast po wypędzeriu Niem 
ców z przedmieśca Warszawy — 
Pragi towarzysz Stalin polecił skie 
rować do Polski 10.000 ton mąki 
radzieckiej. W ciągu 1945 roku 
kraj nasz otrzymał ze Związku Ra 
dzieckiego ponad 140,000 ton ży- 
wności, W latach 1946 — 1947, w 
okresie najc'ęższego na świecie de 
ficytu zbożowego otrzymaliśmy z 
ZSRR 800.000 ton zboża. Pamiętaj 
my, że wówczas po katastrofalnej 
posusze 1946 roku i w Związku 
Radz'eckim nie przelewało się, a 
przecież towarzysz Stalin wykroił 
dla nas niezbędny chleb i tłuszcz. 


Armia Radziecka odbudowała 
ponad 200 mostów w Polsce, Zwią 
zek Radziecki umożliwił nam uru- 
chomienie transportu kolejowego 


i samochodowego, dstarczając zna 


190000 


uczucia. 


ME 
ki, Pewna Francuzka, której córeczkę: 
rozstrzelali fasżyšet posłała” 4 Stahi= 
nowi jedyną pamiątkę po dziecku: 
czapeczkę. Takiego podarunku nikt 
jeszcze nie otrzymał, I nie ma miary, 
która mogłaby określić taką miłość. 

W czasie burzliwej pogody na mo- 
rzu, u steru staje kapitan. Ludzie pra- 
cują lub odpoczywają, spoglądają na 
gwiazdy lub zajmują się lekturą. A 


f 


ł 


cznych ilości taboru kolejowego, 
samochodów, węgla, benzyny i na 
fty. Krew transportu zaczęła krą- 
żyć po żyłach odradzającego się 
państwa. | 

Transportem,  odbudowanym 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 
zaczęła jść pomoc w maszynach j 
surowcach, która umożliwiła na- 
tychmiastowe uruchomienie na- 
szego przemysłu. W jeszcze zruj- 
nowanych miastach polskich za- 
dźwięczały młoty, ruszyły maszy- 
ny, zatętniło życie, 

Szczególną troskę okazał towa- 
rzysz Stalit śmiertelnie zranionej 


„| Warszawie t Z jego tośrozkazu w] 


ciągu kilku; miesięcy odbudowali 
technicy radzieccy  elektrownię;/ 
wodociągi, kanalizację, telefony: 
Dzięki Związkowi Radzieckie- 
ma, dzięki serdecznej trosce Wiel- 
kiego Stalina zyskaliśmy solidną 
bazę dla odbudowy i rozbudowy 
naszego przemysłu. Pomoc radz:e- 
cka pozwołiła nam skutecznie bro 


na mostku, na wietrze stoi kapitan, |nić sę przed  imperialistycznymi 
wpatrując się w ciemną noc, Wielka | próbami podporządkowania naszej 
jest jego odpowiedzialność, "wielkie | gospodarki narodowej interesom 


jego zasługi. Często myślę o człowie- 
ku, który wziął na swe barki ogrom- 
ne, brzemię, myślę, o trudnościach, o 
męstwie, wielkości. Na świecie sza- 
leje wiele wichrów. Ludzie pracują, 
sadzą jabłonie, kołyszą do snu dzie- 
ci, czytają wiersze lub też spokojnie 
śpią, A On stoi u steru. 


Narodowi radzieckiemu przy- 
padł w udziale wielki zaszczyt 
torowania światu drogi do so- 
cjalizmu. Droga, przebyta pod 
kierownictwem genialnych wo- 
dzów — Lenina i Stalina, oka- 
zała się jedynie słuszną, nie tyl 
ko dla narodów ZSRR, ale dla 
całej ludzkości. “ 

Bohaterska klasa robotnicza 
ZSRR w sojuszu m masami 
chłopskimi, pod. kierownictwem 
partii bolszewickiej, odnosiła 
zwycięstwa na miarę światowo= 
historyczną. W Związku Radziec 
kim całkowicie i ostatecznie 
zlikwidowano wyzysk <złowie= 
ka przez człowieka, wprowadzo 
no nowy, socjalistyczny ustrój. 
Zginęły bezpowrotnie  straszli- 
we plagi, jak kryzys, nędza, bez 
robocie, ucisk klasowy i naro- 
dowościowy. Ze zwycięstw s0- 
ojalizmu zrodziła się niewzru- 
szona jedność moralno = poli- 
tyczna narodu radzieckiego. 

Szczególną cechą radzieckiego 
ustroju społecznego ù państwo- 
wego jest. nieustanne podnosze- 
nie się materialnego i kultural- 
nego poziomu życia mas pracu- 
Wolne i silne narody 

ZSRR kroczą pewnie naprzód. 
Setki milionów ludzi pracy in- 
nych krajów uczą się od ZSRR, 
idą za jego przykładem. 

4 Pod mądrym kierownictwem 
wielkiego nauczyciela i wodza, 
Towarzysza Stalina, komuni- 
styczna partia Związku Radziec 
kiego wypełnia dokładnie te- 
stament wlelkiego Lenina i pro 
wadzi naród radziecki na- 
przód, do komunizmu. 

Józet Stalin, najwierniejszy 


towarzysz walk Lenina i konty- 


kapitalistów, przekształcena jej 
w kolonialny łup imperializmu. 
Rozwój stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, przede 
wszystkim 
zawartą w styczniu 1948 r., pomoc 
i przykład Związku Radzieckiego 


nuator jego wielkiego dziela, 
nieustannie wzbogaca i rozwija 
naukę leninowską. 

W oczach ludzi radzieckich i 
mas pracujących całego świata 
Stalin — to Lenin dnia dzisiej- 
szego, Myśl i wolą Lenina ucie- 
Jeśniły się w Stalinie, 

Wespół z Leninem towarzysz 
Stalin stworzył i w dalszym ciągu 
wychowuje i hartuje wielką par 
tię bolszewików, siłę przodującą 
1 kierowniczą narodu radzieckie 
go, Wraz z Leninem budował 
Stalin potężny Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 
— niezwyciężoną twierdzę dla 
wroga, nadzieję i ostoję mas pra- 
cujących całego świata, Wraz z 
Leninem pracował towarzysz 
$talin nad umocnieniem przy- 
jami narodów, zjednoczył na- 
rody ZSRR w jedną harmonijną 
rodzinę. 

Po śmierc! Lenina wrogowie 
leninizmu usiłowali zepchnąć 
Partię z drogi leninowskiej, 20- 
stali jednak zdemaskowani i roz 
gromieni dzięki mądremu kie- 
rownictwu Towarzyszą Stalina 
oraz jego wyjątkowej przenikli- 
wości i niengiętości, Towarzysz 
Stalin natchnął partię bolsze- 
wików i radziecką klasę robot 
niezą głęboką wiarą w gwy- 
cięstwo budownictwa socjali 
stycznego. Broniąc nauki Leni- 
na przed wypaczeniem, i rozwi- 
jadąc ją, towarzysz Stalin na- 
kreślił przed partią i narodem 
jasny i szczegółowy program bu 
dowy socjalizmu. 

"Towarzysz Stalin opracował 
program uprzemysłowienia so- 
cjalistycznego, którego realiza- 
«ja przeobraziła kraj radziecki. 


s 


umowa. inwestycyjna: 


były i są źródłem wzrastającej sta 
le naszej siły i dobrobytu. 
Przyjaźń Związku Radzieckiego 
i przyjaźń towarzyszą Stalida dla 
Polski Ludowej, pomoc okazywana 
podczas wojny į po wojnie jest so- 
lą w oku imperialistów angla-ame 
rykańskich. Gdy zawiodły rachu- 
py na podporządkowanie Polski in 
teresom kosmopolitycznych wyzy 


oraz zapewnienia sobie roli ar- 
bitra. 

Ale czasy te należą do prze- 
szlości, gdyż nienawiść między 
Polską a Rosją ustąpiła miejsca 
przyjaźni między n'mi, a Polska 
współczesna, demokratyczna Pol 
ska n'e chce już być igraszką w 
rękach cudzoziemców. 

Wydaje mi się, że właśnie ta 
okoliczność wywołuje rozdrażnie 
nie p. Churchilla i popycha go 
do ordynarnych i pozbawionych 
taktu wystąpień przeciwko Pol- 
sce, 

Jeżeli chodzi o napady p. Chur 
chilla na Żwiązek Radziecki w 
związku z rozszerzeniem zachod 
nich granie Polski kosztem za* 
garniętych w przeszłości przez 
Niemców polskich obszarów, to 
wydaje mi się, że w tym wypad 
ku Churchill wyraźnie rzuca fał 
szywe karty“. 

Żeby zaś raz na zawsze przec.ąć 
dyskusją na temat naszych granie 


wieka przez człowieka, ustrój zre- 
alizowany w Związku Radziec- 
kim, przystępującym do budowy 
najwyższej formy stosunków spo- 
lecznych — komunizmu. Nasze 
sukcesy zawdzięczamy pomocy ra- 
dzieckiej, pomocy Wielkiego Sta- 
lina, zawdzięczamy powstanie de= 
mokracji ludowej w Polsce, 


„Związek Radziecki — powie- 
dział towarzysz Bierut — umożli- 
wił powstanie demokracji ludo- 
wej, bo zadecydował o klęsce fa- 
szyzmu w Europie. Związek Ra- 
dziecki umożliwił powstanie de“ 
mokracji ludowej, bo bezpośrednia 
obecność Armii Radzieckiej obez- 
władniła naszego wroga klasowe- 
go". 

Polska klasa robotnicza, polskie 
masy pracujące, naród polski zawa 
dzięczają towarzyszowi. Stalinowi, 
wielkemu strategowi i organiza- 
torowi zwycięstwa nad faszyzmera 
niemieckim — wyzwolenie i nie- 


towarzysz Stalin w wywiadzie, | zawisłość narodową. Zawdzięczają 
udzielonym dtja 23 października | towarzyszowi Stalinowi i jego nau 


1946 r. przedstawicielowi amery- 


$ , kańskiej agencj. prasowej oświad- 


czył: J 
Pytanie: Czy Związek Radziec- 


| ki uważa zachodn'ą granicę Polski 


za ostateczną? 

Odpowiedź: Tak jest. 

Polityka zagraniczna Związku 
Rądzieck.ego kieruje się tymi sta- 
linowskimi przesłankami. Tak by- 
ło we wszystkich wystąpieniach 
tow. Mołotowa na posiedzeniach 
Rady Ministrów Spraw Zagran:cz 


|nych czterech mocarstw; znalazło 


to wyraz w uchwałach Warszaw- 
skiej Konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie Niemiec 
w r. 1948; ostateczne ustalenie 
granic legło u podstaw Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
Każdy rok, każdy miesiąc i każ. 
dy dzień naszej prący zbliża nas) 
do wielkiego ideału, jakim jest 
ustrój socjalistyczny, ustrój w któ- 
rym zniesiony jest wyzysk czło- 


ce zhudowanie ustroju ludowo-de 
mokratycznego, jako przejścia do 
ustroju socjalistycznego. Jego po- 
mocy, przykładowi i dośwladcze- 
niom zawdzięczamy wzrost siły 
państwa j dobrobytu ludzi pracy. 
Zawdz'ęczamy towarzyszowi Sta- 
linowi, wodzowi międzynarodowe 
go ruchu robotniczego i światowe 
go frontu pokoju, demokracji i s0- 
cjalizmu  imieskrępowany rozwój 
w gran'cach, zagwarantowanych 
całą potęgą Związku Radzieckie- 
go. 

Dlatego klasa robotnicza i pol- 
skie masy pracujące otaczają naj- 
wyższą czcią imię Stalina, a dzień 
jego 70-lecia urodzin obchodzą jak 
swoje, wielkie święto. 

Dlatego w dniu 21 grudnia 
wszystkie myśli i uczucia narodu 
polskiego skierują się w stronę 
Kremla—siedziby Wielkiego Przy 
jaciela Polski — towarzysza Józe- 
fa Stalina, 


skiwaczy, przyszła kolej na atalci | +weeeeeo000000000004040 0000000 AEO 


bezpośrednie, 
"Trabant imperializmu, 


podżegacz wojenny Churchill: a za 
nim inni pomniejsi heroldowie i 
wraz z nimi rewizjoniści jj odweto- 


wey niemieccy spod znąku.Ąde- 
nauera i Schumachera przypuścili 
kancentryczny: atak: narmasze qra- 


nice na Odrze i Nysie. Towarzysz 


Stalin dał bezlitosną odprawę 
Churchillowi i jego uczniom, 
„Był czas — pisze towarzysz 
Stalin w artykule opublikowa- 
nym w „Prawdzie“ dn. 14 mar- 
ca 1946 r—kiedy w stosunkach 


gtówny | Julian Tuwim 


„© Stalinie 


Rozejrzyjmy się po wielkim. czasie, 


w jakim żyjemy, a*przekonamy” się; | 


że daremnie byśmy szukali drugiego 
człowieka, który by na swych bar- 
kach f!w swym sercu dźwigał tyle 
historii, tyle walki, tyle ludzkości i 
człowieczeństwa, . Rozejrzyjmy się 
nie tylko po naszym czasie, ale i po 


między Polską a ZSRR przewa. | minionym. Kiedy i komu — w dzie- 


żały elementy konfliktów i roz- 
bieżności. Dawało to mężom sta. 
nu w rodzaju Churchilla może 
ność wygrywania tej rozbieżno- 
ści, podporządkowania sobie Pol 
ski, pod pozorem obrony przed. 
Rosjanami, straszenia Związku 
Radzieckiego upiorem nowej 
wojny pomiędzy nim a Polską 


Wielki organizator ustroju komunistycznego 


Towarzysz Stalin opracował i 
wcielił w życie zasady kolekty- 
wizacji gospodarki rolnej, która 
wyprowadziła chłopów radziec- 
kich na szerokie drogi socja= 
lizmu. 

Gdy hordy faszystowskie 
wtargnęły na ziemię radziecką, 
towarzysz Stalin stanął na cze- 
le Armii Radzieckiej i narodu, 
Pod jego mądrym i doświadczo- 
nym dowództwem Armia Ra- 
dziecka, przepojona  żarliwym 
uczuciem patriotyzmu, dokona- 
ła cudów odwagi i dała dowo- 
dy mistrzostwa w sztuce wojen 
nej, odnosząc niespotykane w 
historii zwycięstwa, 

Największy strateg 1 dowódca 
wojskowy wszystkich czasów i 
narodów — towarzysz Stalin 0- 
calit kraj socjalizmu jį calą 
ludzkość od jarzma faszystow- 
skiego. 

Pod wodzą towarzysza Stali- 
na naród radziecki przebył 
chlubną drogę zwycięstw i dziś, 
bardziej niż kiedykolwiek, prze 
konany jest, że ostateczny jego 
cel — komunizm — jest już bli- 
ski. Genialne wskazania, zawar 
te w historycznym przemówie- 
nii towarzysza Stalina, wygło- 
szonym do wyborców dn, 8 Iu- 
tego 1946 r. otworzyły przed na 
rodem radzieckim wspaniałe 
perspektywy dalszego zwycię- 
skiego marszu naprzód, 

Najpewniejszą rękojmią reali 
zacji tych wskazań jest fakt, że 
przewodzi narodowi  radziec- 
kiemu i kieruje nim jego uko- 
chany wódz i nauczyciel — Jó- 
zef Stalin. 

Ogromne osiągnięcia narodu 
radzieckiego w walce o wykona 
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nie ucieleśnienie bohaterst: 
gorącej miłości do  soojalistyć 
nej ojczyzny, patriotyzmu, Wal- 


jach sprawdzalnych — przypadło tā- 


kie uniwersalne przewodnictwo ta- 
kiej uniwersalnej idei? 
Marksizm — to było ziarna posia- 


ne w glebę historii. Leninizm wyho- 
dował — w jakiej burzy! w jakich 
wichrach! — pierwsze pędy į pąki. 
Stalin — mądry, spokojny i nieugię- 


a, 


j 
5 


nie pierwszej powojennej pię- 
ciolatki dowodzą, że ZSRR kro- 
czy stale i nieugięcie do no- 


wych cięstw, 

Przemysł ZSRR osiągnął już 
obecnie wyższy poziom, aniżeli 
przewidywał plan pięcioletni na 
rok 1950. Globalne plony zbóż 
w gospodarce socjalistycznej 
przekroczyły w roku bieżącym 
poziom 1940 roku. Kołchozy i 
sowchozy dostarczyły państwu 
milionów pudów zboża . 
więcej, niż w roku ubiegłym. 

Twórcą i _ organizatorem 
wszystkich zwycięstw narodu 
radzieckiego w skali światowo - 
historycznej jest Towarzysz Sta- 
lin. Jego dzieła teoretyczne, je- 
go wskazania uzbrajają partię i 
naród w niezawodny oręż i są 
bodźcem do wielkich czynów. 

Uczuciem dumy napawa nas 


świadomość, że jesteśmy współ- 


cześni Stalinowi, że jesteśmy bo 


jownikami jego idei! 


Narody ZSRR widzą w Stali- 


cializm, gorąco pozdrawiają 
Wielkiego Stalina, wodza, nau- 


Gzyciela | przyjaciela mas‘ pra- 
cujących całego świata i życzą 
Mu długich lat życia i zdrowia 
dla dobra i szczęścia wszyst= 
kich narodów, 


ty, więc zwycięski, -sprawił „rozkwit 
li ówocowanie: I odtąd — wciąż no- 
we ziarna tych owoców będą już za” 
wsze zapładniać ziemię. Wydaje mi 
się, że geniusz Stalina, to m. in, cu- 
downa umiejętność do prowadzenia 
i utrzymywania rewolucji w procesie 
ciągłej organicznej żywotności. Sta: 
lin — to suma tych elementów, które 
rewolucjonizują całą naszą epokę, 
nosicielkę przyszłości. 

To, że kapitalizm skazany jest na 
nieuchronną zagładę; to, że już tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdycha- 
nia i obłąkanego wierzgania: to, że 
99 proc. ludzkości wyzwoli się naresz 
cie spod panowania 1 proc. krwiożer- 
czych chciwców i drapieżników — ta 
wiekopomna zasługa zapisana będzie 
na karcie dziejów, której nagłówek 
brzmi: „Józef Stalin, wódz i nauczy: 
ciel narodów Związku Radzieckiego, 
wódz i przyjaciel wszystkich cierpią 
cych i uciemiężonych ludzi na zie- 
mi”, Bo ten genialny człowiek nie 
tylko walczył o zwycięstwo najwięk= 
szej i najgłębszej w historii rewolu- 
cji socjalistycznej, ale ją UTRWALIŁ 
— i szczytowe wydarzenie wieku XX 
na barkach swoich przenosi w przy* 
szłość. - 

Epoka nasza jest epoką Jego imie- 
nia, Bo nazwisko STALIN jest symbo* 
lem i skrótem, wyrażającym dwie 
potężne wygrane, które o losach tej 
epoki zdecydowały: zwycięskiej Re* 
wolucji Październikowej i zwycię: 
skiej wojny z faszystowskimi ludo- 
bójcami, Tylko genialny realizator 4 
koordynator tej pierwszej mógł wy- 
grać tę drugą, Bohaterska Armia Rë- 
dziecka dlatego mogła w maju roku 
1945 rzucać pod stopy swego Gene- 
ralissimusa. plugawe sztandary ze 
swastyką, że od roku 1917 powiewa- 
ja na Kremlu czerwone sztandary z 
sierpem i młotem. One to, te płomie- 
nie rewolucji, sprawiły, że narody ra 
dzieckie stały się olbrzymią potęgą— 
nie tylko fizyczną, lecz przede wszyst 
kim moralną; a w historij znaczy to: 
patriotyczną, 


Rewolucja — pamiętajmy — nie 
jest czymś tanim, co wybucha” 1 ży- 
je potem siłą tego wybuchu. Rewo- 
lucja — to coś, co trzeba mądrze i 
systematycznie wychowywać, Wielki 
wychowawca wielkiej rewolucji — 
oto Stalin. b 
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Dar ze szczerego serca 


Jak załoga PZPB Nr. 16 wykonała prezent urodzinowy 
dia Towarzysz Stalima 


Gablotka z haftem 


a 


— wykonanym przez robotnice 


„Niciarki* 


Ostateczne postanowienie, że „Ni- 
ciarka" prześle podarunek dla Towa 
rzysza Stalina, zapadło dość późno. 
Zaledwie kilka dni pozostało do so- 
boty — dnia, w którym daty miały 
być wysłane do Warszawy, 

— Nie zdążymy zrobić miniaturo- 
wego motoka z całym asortymen- 
tem nici, tak jak projektowaliśmy — 
mówil z żalem robotnicy, a wł 
wie robotnice, bo one przecież 
nowią olbrzymią większość 
„Niciaria”. 

— Trzeba więc przygotować coś, 
to zajmie mniej czasu, a będzie rów 
nie łądne i oryginalne — zadecydo- 
wała sekretarz organizacji podsta- 
wówej, tów, Zielińska, — Ale co? 


sta- 
zalogi 


Zast 
d; 


wicielk: 
kmo wykonać w gablotce coś w ro- 
dzaju obrazu, ułóżonego z małych 
pasemok kolorowych nici, 
„sporządzono T i 
j bylo naryso- 
wać niż wyhaitować. 
Do-pracy nad upomii 
sza Stalina zgłosiła 6 naj- 
h pracownie szpularni., Dwie 
aczki tow. tow. Stefania Ja- 
i Wanda Półralnik or 
4 bezpartyjne: Blżbieta Głogowska, 
Trena Przewioka, Maria Kowalska i 
Wiedysława Wdowczak. Usiadły 
bie w kącie 


iem dla To= 


li i dopiero zacz 
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Warto było doczekać tych czasów 


Sędziwy. emeryt składa dar swej pracy 
Towarzyszowi Stalinowi 


decznie uczcić rocznicę urodzin Wo- 
dza Prolelariatu - Światowego . — 
łem wiele, mówi, i po prze- 
"szło pięćdziesięciu latach pracy. 
ko ślusarz kolejowy, mogę powi 


dzieć, warto było doczekać czą- 
sów, w kióryc WR a 
inarszu ze ŻW adzieckim. 
Wykazywałem artyst. 

ne, — Niestety — w poprzedni 


ustroju, jako syn robotnika, nie m: 
łem żadnych możliwości poświęcę- 
mia Się sztuce. Jestem szczęśliwy, 
wykonana przeze mnie schyłku 
życia płaskorzeżba w miedzi, przed- 
stawiająca Tadeusza Kościuszke — 
otrzyma Wielki ` Wódz Józef 
Stalin. 

Zdaję sobie sprawę, że w naszym 
ustroju nie ma przeszkód dla roz- 
woju talentów i że jest to zasłuj 
Wielkiego Stalina, Żałuję, że nie 
stem młody, aby jeszcze teraz móc 
pracować dla dobra Polski Ludo- 
wej, 

Dzień urodzin  Generslisstmusą 


pragnę święcić na równi z wszyst 
kimi uświadomionymi ludźmi pra- 
cy, przesyłam Mu zapewnienie na- 


Michał Łapienis, emeryt PKP, bez 
vjny, pragnie szczególnie ser- 


Życie będące 
Kółko studiujących 
biogratię 


szej wielkiej wiary w dzieło budo- 
wy Socjalizmu. 


wzorem, nauk 


Józeia Stalina 


Przy długim stole zasiadło kilkuna 
stu towarzyszy, Przed nimi książki, 
papierj ołówki, * 


Tow, Trzeciak, sekretarz Podstawo- 


wej Organizacji PZPR przy PZPB Nr 4, 


otwiera pierwsze zebranie kółka, stu 
diujących życiorys Towarzysza Jó- 
zeja Stalina, 


— Jesteśmy jadną z pierwszych fa- | ferowanega przez tow. Jarzębskieto: 
towarzysze 
dziejów pierwszych lat walki rewo= | 


bryk w Polsce, które podjęły inicja- 
tywę stworzenia” Kółka Stalinowskie- 
go — stwierdza z dumą tow. Trze- 
ciak, Nakłada to jednak na nas obo- 
wiązek fiezwykie sumiennega pozna 
nia biegu życia Towarzysza Stalina 
1 czerpania zeń wzorów w naszej co- 


dziennej pracy partyjnej. Dopóroże sty nastrój, wspaniała harmonia mię* 


nam do tego sam życiorys Towarzy 


| robotniczych do walki o socjalizm, 

Stalin Józet 
Dżugaszwiit, syn robotnik 
| urodził się w Gruzji na Kaukazii 
| padają pierwsze słowa życiorysu, re 


W skupieniu słuchają 
|iucyjnej  Towarżysza Stalina, 

Gdzieś za ścianami warczą wrze 
ciona, tętnią krosna, huczą transmi 
Jsje, tyimem pracy wtórując słowoni 
| prelegenta, Powstaje dziwńie uroczy” 


Szybką 


sza Stalina, w którym tkwi niespoży* 
ta sila zagrzewania i skupiania mar 


Wissarionowicz 
a à ehłopki, 


się mozolna praca! Upominek musiał 
ż sporządzony artyztycz 
bez zarzutu, A robot- 
* nigdy jeszcze do- 
meczy nie robiły, 

jednak są dobre chęci 
dolność do WyszyWa- 


aka ułożone w jodełkę, a tworzą= 
ce tło, nie są równe. Tak być nie 
może, 


pozostałe pra- 
co robić? Trzeba było 
od nowa. Ob. Gło+ 
j najlepsza hafciarka, za 
jęła. się, ksźtałtowaniem liter. Miały 
półkolem, tworząc napis: 
„Wodzówi międzynarodowego pro- 
letariatu — Józefowi Stalinowi". 

— Stanowczo taki dlugi napis nie 
zmii się — stwierdziła po wielu 
próbach hatciarka. Trzeba będzie 
napisać coś: krótszego, 

IT znów wszyscy zastanawiali się, 
i em wajlepiej przy- 
6 podarek urodzinowy dla Do- 
stojnego Solenizanta. 

— Najlepiej będzie, gdy napisze- 
my: „Obrońcy pokoju — Józefowi 
Stalinowi* — postanowiono wreszcie 
— a wszystkim ta myśl spodobała 
się bardzo. 

Teraz już praca posuwała się szyb 
ko naprzód. Na tle, ułożonymi z ciem 
no - ni kich, przyszytych do b! 
łego fileu motków nici, wykwitały 
pod żręcznymi palcami robotnie dwa 
sztandary, czerwony i biało + czer- 
rodku młot i sierp. Czer 
stanowił piękną ozdobę 


<stchnęły c 
«ownice, 
spruć i 


le 
le 


2 
e 


„szóstka przysiadła moc 
no „łałdów* nad tym upominiiem, 
Żeby tylko wyglądał pięknie, żeby za 
łoga nie powstydziła się prezentu 
dla tak wielkiego człowieka; jalsim' 
jest Towarzysz Stalin, Nie zwracały 
wcale uwagi na godziny. Co chwila 


kioś z załogi zaglądał im przez ra=- 
mię. 


KLUBY 


racjonalizatorów 
w przemyśle spożywczym 


W przemyśle spożywczym dotych- 
czas utworzono 3 kluby racjonaliza- 
tortkie: "w  Wytwórniach PMT 
w Radomiu i Łodzi oraz międzyza- 
kładowy klub racjonalizatorów 
pracowników browarów łódzkich. 


qiprzykładem 


ozpoczyna pracę 
w PZPB Nr 4 


dzy odgłosami twórczego życia t sło- 
wami, głoszącymi dzieje zwycięskiej 
walki robotniczego Geniusza. 
Ożywiona dyskusja. Towarzysze 
dzielą się uwagami na temat działal- 
| Towarzysza Stalina w okresie 
d rewolucją 1905 roku, zgłębia- 
jąc znaczenie dzieł Stalina dla roz 
woju ruchu robotniczego. Szczególną 
uwagó towarzyszy przykuła stalinow- 
ska nauka o Partii. Przecież to tak, 
jak u nas, padają głosy. Nauka To- 
sza Stalina może i pówinna 
stać się dla pes wytyczną działania... 


popizeslaniemy na samym tyl- 
życiorysie, — stwierdzają towa- 
rzysze — będziemy następnie studio- 
wać historię WKP(b) i inne dzieła 
Towarzysza Stalina. Studiowanie zaś 
życiorysu Towarzysza Stalina będzie 
dla nas pomocą i wstępem do pozna- 
nia wielkiej nauki Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. 


ko 


Generalissimusie Stalinie! 

Drogl nasz Przyjacielu! 

My, kobiety zrzeszone w wiejskich 
kołach Ligi Kobiet powiatu sieradz- 
kiego, zdajemy sobie sprawę, że dwu 
krotnie zawdzięczamy wolność naro- 
dowi radzieckiemu pod przewódnic- 
twem jego Wielkich Wodzów, Lenina 
i Stalina, 

Dlatego też rocznica urodzin Wo- 
dza mas pracujacych całego świata 


u 


— No i jak, daleko jeszcze do koń 
ca? 

Gdy już wszystko było gotowa, 
przyglądający się wydawali okrzyki 
podziwu. Bo rzeczywiście, upominek 
wyglądał ślicznie, 

Teraz dostał go w swe ręce tów. 
Władysław Wieczorkiewicz, majster 
stolarni, który przygotował już u= 
przednio oszkloną gablotkę. Ol 
wił w nią cały haft $ tak w. 
ne dzieło odesłano do Warszawy na 
wystawę podarunków, składanych 
przez polską klasę robotniczą dla 
Towarzysza Józefa Stalina, 

Załoga PZPB Nr.18 odetthnęła 2 
ulgą. Upominek został wykonany 
na ozas, Czy aby spodoba się To=- 
warzyszowi Stalinowi? 

Spodoba mu się niewątpliwie. Ten 
skromny, lecz wykonany własnymi 
silami podarunek świadczyć będzie 
przecież o gorących uczuciach tych, 
którzy go wykonali, o uczuciach, ja- 
kie dla niengiętego Bojownika Poko- 
ju żywią polscy robotnicy, 


(Sam) 


W lokalu Rady Zakładowej „Elek- 
trobudowy” od rana panuje tłok, Ro- 
potnicy dowiedzieli się, że podarunsk 
urodzinowy dla Towarzysza Stalina 
jest gotowy i tłumnie przychodzą go 
obejrzeć, Wykończone dzieła stoi na 
stole. 


Płytka marmurowa, osadzona w 
bakelicie, Na płytce miniaturowy 
transformator i Silnik elektryczny, 
obok kunsztownie wykonana w 
ksztalcie pucharu podstawka do pió- 
ra łub ołówków, na której pięknie 
wygrawerowane następujący napis: 


Generalissimusowi Stalinowi — 
| © wiełkiemti *Przyjacielowi Polski 
W 70 rocznicę urodzin 
j "FZWT UT CElektrobtidowa) 
Polska — Łódź 
21-X11-1949 r. 


Wszyscy przypatrują się z podzi- 
wem i oceniają pracę fachowo. Opi- 
nia jest jedna; trudne uwierzyć, by 
tak precyzyjna robota mogła zostać 
wykonana, nawet przez dwóch naj- 
lepszych fachowców, w czasie tak 
krótkim, A jedni 

— Czuliśmy się niezmiernie za- 
szczyceni — mówi tow. Chmielewski 
— gdy mnie i tow. Anatolowi Biały- 
nowiczowi, jako najlepszym ślusa- 
rzom, powierzona wykonanie daru dla 
Tąwarzysza Stalina. Gdy projekt zo- 
stat uzgodniony przez załogę, Radę 
Zakladową oraz Organizację Partyjną 
| mieliśmy się już zabrać do roboty, 
postanowiliśmy zrobić wszystko w 
całości w ciągu 10 dni. I dotrzyma- 
liśmy terminu mimo, że kosztowało 
to nas wiele wysiłku. Ale jesteśmy 
zadowoleni, że chociaż w ten sposób 
okazaliśmy naszą miłość dla Wielkie- 
go Człowieka, który całe swe życie 
poświęcił walce o wyzwolenie robot- 
ika i dzięki któremu jesteśmy dziś 


Tow. Adamus Henryk i ob, Szymczak 
i kolegów meldunek o wykonaniu zo 


Pracą przyczynimy się do utrwalenia pokoju 


Kobiety z powiatu sieradzkiego ślą list do 


Generalissimusa Stalina,  oswobodzi: 
ciela od hord hitlerowskich i głów: 
nego Wodza w walce o pokój jest i 
dla nas, Polaków, tównież droga. 
Nikt nie pragnie pokoju tak gorą: 
k 
biety wiejskie, choć wiele z nas do 
szkół nie chodziło, doskonale pojmu- 
jemy, czym jest pokój. Diatego też 
dla uczczenia rocznicy urodzin Wo- 
dza Obozu Pokoju; Towarzysza Jó. 


my, kobiety-matki. My, ko- | p 


INIUSZKIN 


Na ziemi szerokiej i w 


2. 


3. 
Ta pieśń się nie lęka o 
Z tą pieśnią na ustach 


4. 


O mądrym, kochanym 


Na ziemi szerokiej i w nieba głębi 
Gdzie orzeł samotny u!ata mad śnieg, 


KANTATA O STALINIE 


nieba głębinie, 


Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg, 
O wodzu narodów radzieckich — Stalinie, 
Przepiękny poemat układa nasz wiek. 


A leci ta pieśń niby ptak srebrno pióry 

I drży przed jej gniewem cięmiężca i wróg. 
I niczym granice są dla niej i mury, 

1 druty kolczaste, i straże, i knut. 


bławy, ni kuli, 


Porywa do walki płomienny ten śpiew. 


i Murzyn, i kulis, 


1 chiński partyzant przelewa swą krew. 


lie, 


przez ludy — Stalinie 


Przepiękny poemat układa nasz wiek. 


Przełożył Leon Pasternak. 


Z Antologii „Wiersze o Stalinie" — przekłady z poetów radzieckich; 


Robotnicy podejmują nowe zobowią 


wolni, Pracowaliśmy z całego serca 
i dlatego zamiast w ciągu 30 — zro- 
biliśmy wszystko w. 10 dni. 

U a AA 


Z zapałem wykonali swe zobowią- 
zania dla uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Towarz, Stalina również 
i inni robotnicy „Klektrobudówy”. 
Tow. Henryk Adamus i ob, ob, Pane 
kracy Szymczak, Stanisław Sińczak 
oraz Józef Szczerbiński, którzy mieli 
wykonać transformator na 6,400 kVA 
do dnia 13 grudnia, „skrócili termin 
o 3 dni. Właśnie w dniu, gdy wszyscy 
przychodzili do lokalu Rady Zakła- 
dowej, by oglądać dar dla Towarzy- 
sza Stalina, zjawili się oni również, 
aby złożyć meldunki o przedtermino- 
wym wykonaniu zobowiązania, 


Pankracy układają w imieniu swoim 
bowiązania na 3 dni przed terminem, 


Towarzysza Stalina 


zefa Stalina; zobowiązujery się: 
zwiększyć ilość kontraktacji trzody, 
zwiększyć nasz udział w: grupach ho- 
dowlanych i plantacyjnych, zwięk- 
hodowlę drobiu, a tym samym 
gczynić się do utrwalenia pokoju 
nasżą pracą. 
(Następują podpisy przedsta- 


wiciełek kół Ligi Kobiet po- 
szczególnych wsi powiatu sied 
radzkieqo); ej 


Załoga „Elektrobudowy* 


Genialnemu Wodzowi ludzkości 
ania produkcji 


Załoga „Elektrobudowy” nie powstydzi się swego podarunku, Towarżysza 
Chmielewski i Białynowicz — wykonawcy, ai 


rzyszy pracy, 


nie zawiedli zaułania towa- 


W g A 

W ciągu ostatnich kilku dni robate 
nicy „Elektrobudowy* po ukończeniu 
jednych, podjęli nowe zobowiązania, 
aby dać wyraz swej miłości dla Prży- 
wódcy międzynarodowego proleta- 
riatu, 

Dziewięciu pracowników stolarni 
postanowiło wykonać poza godzinami 
pracy podesty drewniane przy tóż- 
nych maszynach, zarobęk zaś prze- 
kazać na gwiazdkę dla sierot po po- 
ległych bojownikach o wolność i de- 
mokrację. 

Czternastu pracowników oddziału 
nawijalni silników uezci dzień uro- 
dzin Towarzysza Stalina, wykonując 
do 21 grudnia wszystkie dostarczone 
prace w najlepszej jakości, 

KOGA AAAA AANA 


Nasi korespondenci piszą 


Dmi pracy stalinowskiej 
w PZPB Nr 4 


Już w godzinę po ogłoszeniu prži 
Podstawową Organizację Partyjną, 
że przystępujemy w naszych zńkła- 
dach do organizowania Wart Stali- 
nowskich, dziesiątki robotników i ro- 
botnic otoczyło majstrów salowych, 
zgłaszając swe uczestnictwo, Wśród 
zgłaszających się przeważały kobie- 
ty. Nie dziwnego, zakłady nasze za- 
trudninją w większaści kobiety, i eo 
najważniejsze, kobiety zorganizowa- 
ne, Nie ma tu bowiem robotnicy, któe 
ra nie należałaby do Ligi Kobiet. 

W dniach 17-—19 grudnia na upo 
tządkowanych i ozdobionych salach 
produkcyjnych nasze Warty Stali- 
nowskie w czystych i nowych far- 
łuszkach,- z czeryonymi kokżrdami 
u boku, będą w skupieniu pratowały 
najwydatniej i najlepiej, Każda na 
swym odcinku, czy to przy maózy- 
nie, czy też przy biurku. 

W ten sposób uczcimy czynem wiel- 
ki dzień Wodza mas pracujących 
jądamy wyraz swej proletariackiej 
bdjowości oraz solidarności. Mimo, 
że warty odbywać się będą od dnia 
17 grudnia, już dzisiaj możemy 
stwierdzić, że w naszych zakładach 
będą one masową manifestacją na- 
syeh robotników, 

Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Glosu” 
a PZPB Nr 4 = 


Nr 344 


ROK FEDNOŚ$C 


ruchu robotniczego w Polsce 


Rok w dziejach narodu to nie 
jest wiele. Rok w historii narodu, 
który znajduje się na zakręcie dzie 
jowym — to bardzo wiele. 

Słuszność tego twierdzenia wi- 
dzimy, gdy dziś w pierwszą roczni- 
cę zjednoczenia ruchu robotniczego 
w Polsce, spoglądamy wstecz na 
przebytą drogę od 15 grudnia ubie- 
głego roku do 15 grudnia bie 
cego roku. Wydaje nam się, że caie 
dziesięciolecia lą nas od czasów 
rozbicia w polskim ruchu robotmi- 
A przecież to jest tylko je- 


Zjednoczyliśmy się — stwierdza 
deklaracja ideowa Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej — „jako 
awangarda polskiego proletariatu, 
jako przodująca siła narodu polskie 
go w jego marszu do socjalizmu, ja 
ko polski oddział międzynarodowe- 
go frontu wolności i! postępu, demio- 
kracji i socjalizmu". 

Utworzenie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej było przełomem 
w historii naszego ruchu robotnicze 
ko. Ostatecznie zostały obalone i roz 
bite sztuczne przegrody, tworzone 
przez zdrajców klasy robotniczej 
spod znaku -socjaldemokratyzmu. 

Jedność ruchu robotniczego doj- 
rzewała w latach walki przed wi 
ną i w okresie wojny i okupa 
Zwycięstwo Władzy ludowej w Pol 
sce usunęło grunt spod nóg sił za- 
interesowanych w utrzymaniu 70- 
działu klasy robotniczej. 

Jedność działania dwóch partii ro 
b zych, realizowana wbrew o- 
porowi prawicowych elementów w 
PPS zadała decydujący cios klasie 
wyzyskiwaczy, umożliwiła przepro- 
wadzenie i utrwalenie zdobyczy, 0- 
siągniętych w pierwszym okresie po 
ssanonnnunncnnnnnenesn 


Od chwili powstania pierwszej „Socjalne-rewolucyj- 
nej partii — Proletariat“ poprzez SDKPiL, PPS-iewicę, 


KPP i PPR aż do dzisiejszej 


wyzwoleniu, umożliwiła rozprawie- 
nie się z mikołajczykowską agent 
rą rodzimej reakcji i anglo-amery- 
kańskiego imperializmu, umożiiwi- 
ła utrwalenie ustróju demokracji 


ludowej, jako formy dyktatury pra 

letariatu. Zjednoczenie partij robot- 

niczych, utworzenie PZPR było pun 

ktem wyjścia do dalszego natarcia 

klasy robotniczej na pozycje kapi- 
yczne, 


talist; 


wykonanie Pla- 

osiągnięte dzieki 
rozwojowi ruchu 
współzawodnictwa, racjonalizacji i 
unowogześnieniu metod pracy — 
przyniosło dalsze zwycięstwa klasy 
robotniczej nad elementami kapita- 
listycznymi wypieranymi przez 
stale wzmacniającą się gospodarkę so 
cjalistyczną w Polsce, Osiągnięcia 
minionego roku pokazały raz jesz- 
cze, jak niewyczerpanym źródłem 
energii, talentu wynalazczości į o= 
fiarności jest patriotyzm klasy TO- 
botniczej, rządzącej się u siebie, we 
własnej ojczyźnie ludowej, pod kie 
rownietwem rewolucyjnej partii 
marksistowsko - leninowskiej, 


Wyzwolone dzięki rewolucji, 
wzmocnione dzięki jedności potęż- 
ne sily klasy robotniczej pomagają 
masom biednego i średniego chłop- 
stwa do zrzucenia jarzma wiejskie- 
go kapitalisty i spekulanta | 
zbudowania wyższych, socjałistycz= 
nych form gospodarki rolnej, Przy 
gotowanie przez socjalistyczny prze 
mysi narzędzi produkcji rolnej, n- 
dostępnienie ich masom biednego i 
średniego chłopstwa 1 wielki ruch 
łączności ze wsią były. tymi czynni- 
kami, które zadecydowały o rozpo- 
częciu procesu stopniowej zmi 


Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej, zmieniły sie formy, zmieniły się nazwy 


partii, jednakże w treśc 


i swej zagadnienie sprowa- 


dzało się do problemu partii, wyrażającej j e- 


dyną ideologię proletariatu. Bowiem ideolo- 


gia prołetariatu jest tylko je 


dna į jedyna — jest to ideo- 


logia faukowego socjalizmu, jest to marksizm-leninizm. 


we 
do likwidowania elementów 


B. BIERUT. 


r władzę ludu pod kierownictwem 
niczej, system / władzy demokracji ludowej 
8 winienw tej sytuacji historycznej; jak to już 
wykazało doświadczenie, realizować skutecznie podstawa- 
funkcje dyktatury proletariatu, które sprowadzają się 


kapitalistycznych i do zorga- 


nizowania gospodarki socjalistycznej, 
p DEKLARACJA IDEOWA PZPR 


W warunkach demokrac; 


ji ludowej klasa robotnicza 


buduje fundamenty ustroju socjalistycznego w Polsce. 


Budo 


€ fundamenty socjalizmu można tylko w walce 


klasowej — w walce ze wszystkimi elementami kapitali- 


stycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 
* DEKLARACJA IDEQWA PZPR 


12 MIESIĘCY OD DNIA KONGRESU 


(W pierwszą rocznicę Zjednoczenia) 


(Dziś, 15, grudnia 1949 r. mija 12 
miesięcy od daty historycznego Kon 
gresu, na którym nastąpił 
nie PPR i PPS w jedną p: p. n. 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza, Od tegó dnia skończył się, trwa 
jacy siedemdziesiąt kilka lat rozłam 
w. polskim ruchu robotniezym. Jedno 
fity w swojej postawie klasowej pro 
letariat stworzył w warunkach wla- 
dzy ludowej jednolitą, opartą na 
marksiźmie - leniniźmie, Partię 
czołową wyrazicielkę interesów, dą- 
żeń i celów szerokich mas pracnią= 
cych w Polsce. 

Co data w. ciągu tego roku jedność 
klasy robotniczej milionom ludzi w 
naszym państwie? Gdzie, w czym I 
w jaki sposób masy adczuły dobro- 
dziejstwo tego zjednoczenia? 

Żeby odpowiedzieć na to pytanie, 
należy przede wszystkim wysunąć na 
czoła fakt o decydującym dla całe- 
go kraju znaczeniu: ten mianowicie, 
że w ciągu tego roku klasa robotni- 
cza í masy pracujące pod kierownice 
twem Partii wielokrotnie pomnożyły 
i wzmocniły ideologiczne, politycz- 
ne i ekonomiczne swoje siły w wal- 
ce x reakcją i z naciskiem anglo - 
amerykańskiego imperializmu, z jego 
ustawicznie ponawianymi próbami 
wdarcia się T podporządkowania so- 
bie Polski Ludowej. 

Już: sam fakt zjednoczenia był cio 
sem dla reakcji. Oznaczał on bowiem 
rozbicie i wyizolowanie pra' 


lizm usiłował zrobić a 
zę dla swej penetracji. Ostalnie tnie 
siące przynia nam nowe sukcesy 
w. tym względzie, Partia ostatecznie 
rozbiła rachuby imperialistów na 
grupkę nosicieli prawicowo - nacjo- 
nalittycznego odchylenia w kierow- 
nietwie. Partia wzmogła rewolucy. 
ną czujność całej klasy robotniczi 
Przecięta została działalność nasł: 
nych przez wroga agentów dwójkar 
skich: Lechowicza, Jaroszewicza, Du 
biela i innych. 

Znaczenie tych faktów jest ogrom 
ne. Proces Rajka i Kostowa odsłonił 


nam fakt istnienia niebezpiecznego 
spisku przeciwko demokracjom ludo 
wym, uknutego przez anglo - amery- 
kański imperializm. Partia uchromiła 
ruch robotniczy i cały kraj przed 
niebezpieczeństwem stoczenia się w 
otchłań podobnego spisku, uchroniła 
Polskę od przekształcenia jej — na 
wzór Jugosławii — w eksploatowaną 
przez imperializm amerykańską ko- 
lonię, uchroniła naród przed zaprze- 
daniem go imperialistom na mięso 
armatnie, uchroniła kraj cały przed 
wskrzeszeniem — w nowym wyda- 
niu — przedwrześniowego widma sła 
bej, oddanej na łup drapieżnikom 
Polski Becków i Rydzów. To jest 
pierwsze wielkie i realne zwycię- 
stwo, które polityka Partii į jedność 
klasy robotniczej przyniosły milio- 
nom ludzi w Polsce w ciągu ubie- 
głych 12 miesięcy, 

Nie byłoby jednak tego zwycię- 
stwa nad imperializmem, gdyby Par 
tia nasza nie wychowywała mas w 
duchu leninowskiego  internacjona- 


| lima, w duchu coraz silniejszej wię 


zi ideologicznej ze Związkiem Ra- 
dzieckim, z państwami demokracji 
ludowej i z proletariatem calego 
świata. Nie byłoby tego zwycięstwa, 
gdyby Partia nie prowadziła walki 
z resztkami prawicowości, nacjona- 
lizmu i socjaldemokratyżmu we 
własnych szeregach, wałki o bolsze- 
wicki stył pracy i życia członka Par 
tii, gdyby nie hudziła rewolucyjnej 
emijności szerokich mas na działal- 
ność. wrogich agentur w państwie, 
gdyby nie wzmacniśła więzi z bez- 
partyjnymi i nie wyczyła p ich ide- 
ologiozne uzbrojenie, 

Ta wielostronna, uporczywa Í bez- 
ustanna walka ideologiczna, do 
wzmożenia której wezwała III Ple- 


obrazu wsi polskiej, 170 pierwszych 
spółdzielni produkcyjnych, powsta- 
łych w tym roku przy pomocy na- 
szej Partii, zapoczątkowuje to wiel- 
kie dzieło. 

Zadanie, jakie postawiła historia 
przed naszym pokoleniem mogły i 
mogą być wykonane jedynie w wa- 
runkach, gdy na czele narodu stoi 
partia - monolit, partia marksistow 
sko - leninowska, partia typu bol- 
szewickiego. 

Czerpiąc z wielkich doświadczeń 
czołowej partii międzynarodowego 
ruchu robotniczego, okrytej chwalą 
Wszechzwiązkowej Komunistyczntj 
Partii (bolszewików), nasza Partia 
w ciągu ubiegłego roku pogłębiła w 
szeregach członkowskich świsdo- 
mość rewolucyjnej drogi Polski, 


świadomość ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego  internacjonaliz- 
mu. 


Partia nasza zbudowała swą jed- 
ność w-walce z nosicielami prawi- 
cowych teorii, którzy pragnęli zje- 
dnoczyć się z całą PPS bez rewolu- 
cyjnej, jeninowskiej Platformy, bez 
zdecydowanej walki z socjaldemo- 
kratyzmem i nacjonalizmem, któ- 
rzy chciełl z Partii naszej uczynić 
bezkształtną masę, w jakiej przy” 
wódcy  kontrrewołucyjnych  prze- 
wrotów, — w rodzaju Tita — mogą 
liczyć na sukcesy. 

Partia nasza zmobilizowała czuj- 
ność klasy robotniczej do walki z 
prawicowymi i  nacjonalistycznymi 
koncepcjami i do walki z wrogą à- 
genturą, usiłującą wyzyskać wszel- 
kie odchylenia od leninowskiej linii. 


Od -Sierphiowego Plenum KC PPR. 
trwa nieubłagana walka o czystość 


y | linii marksistowsko - leninowskiej, 


W walce tej zostali rozbici ideologi 
cznie, a następnie izolowani i wyeli 
minowani z kierownictwa Partii no- 
siciele prawicowych. nacjonalistycz- 
nych, socjałiemokratycznych, opor- 
tunistycznych koncepcji. W tych 
walkach wzrastał poziom ideologi- 
cemy członków Partii, rosła cała 
Partia, jej sita, podnosił się jej au- 
torytet w narodzie, 
„Zastanówmy slę towarzysze 
— powiedział tow. Bierut na M 
Plenum KC PZPR — na czym 
pólega siła naszej Partii i jej 
rosnący autorytet wśród mas 
pracujących? Na tym, że nie da 
waliśmy się zwieść na masów- 
ce kapitulanckich 1 oportanisty 
cznych koncepcji politycznych. 
że nie poddawaliśmy się nastro 
jom nacjonalistycznym. Walka 
ta uchroniła ruch robotniczy od 
zejścia ma manóweey od 'katastro 
fy > 

Partia naszą stała sle wciągu te- 
go roku jeszcze silniejsza, W ciąg- 
tej walce z wrogiem klasowyin, w 
walce o zaostrzenie czujności, o 00- 
wy styl pracy, do czego wezwało III 
Plenmm KC PZPR wzrastają siły 
Partii, 

Rocznicę zjednoczenia święcimy 
w przede dniu 70 rocznicy urodzin 
Towarzyszą Stalina, I Partia nasza 
najlepiej uczci rocznicę urodzin To- 
warzysza Stalina, gdy z rewolucyj- 
ną energią i _ udziesięciokrotnioną 
czujnością walczyć będzie o najpręd 
szą realizację dumnych słów dekla- 
racji ideowej: 

„NASZE POKOLENIE WCIELI 
W ŻYCIE MARZENIA WIELU 
POKOLEŃ REWOLUCJONISTÓW 
POLSKICH, ZBUDUJE POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNĄ", 


num KO jest istotnym warunkiem 
zwycięstwa w walce z penetracją 
wroga klasowego. 

I to jest nasz drugi sukces, który. 
polityka Parthi i jedność klasy robot 
niczej przyniosły masom w ciągu ti- 
biegłych od Kongresu 12 miesięcy. 

.* . 
. 

Na 1 listopada b. w. tzn. w cią 
gu dwóch lat i 10 miesięcy, na 
2 miesiące przed terminem zo- 
stał wykonany Trzyletni Nato- 
dowy Plan Odbudowy. Nie mo- 
żemy w ramach tego artykułu 
zająć się szczegółową analizą 
cyfr wykonania planu, poprz 
staniemy na ogólnej jego oce- 
nie, Towarzysz Bierut powie= 
dział w tej sprawie na HI Ple- 
num KC: „Wzrosła silnie pro- 
dukoja przemysłowa, przekracza 
jąc wydatnie poziom przedwo- 
jenny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemy- 
słowej, stwarzając bazę dla dal- 
szego, zdrowego uprzemyslowie- 
nia kraju. Zmieniła się zasadni 
czo struktura klasowa ludności 
odbudowana została w zasadzie 
produkcja rolnictwa; podniósł 
się wydatnie poziom materialny 
ludności, przekraczając poziom 
przedwojenny — i wreszcie, Pol- 
ska w sposób trwaly weszła na 
drogę budownictwa socjalistycz- 
nego", 


Przedterminowe wykonanie Planu 
było możliwe dzięki nowemu, socja- 
listycznemu stosunkowi do pracy ze 
strony klasy robotniczej dzięki roz- 
wijającej się i ogarniającej coraz 
szersze masy metodzie współzawod- 
nictwa, która jest dźwignią i prà- 
wem _ socjalist"cznej gospodarki, 


Michalina Tatarkówna-Majkowska 


I Sekratarz Komitetu Dzielnicy Staromiejskiej 


Co zdziałaliśmy 
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i jakie zadania przed nami 


Rok pracy Dzielnicy Staromiejskiej PZPR . 
Nasze osiągnięcia zagrzewają nas do dalszych wysiłków i walki 


Zjednoczenia ruchu robotniczego w 
Polsce oczekiwali ludzie pracy od 
wielu dziesiątków lat, Podobnie, jak 
w całym kraju, również i na naszej 
dzielnicy — dzielnicy robotniczej — 
zjednoczenie zostało przyjęte ze 
szczerym zapałem. Usunęło ono cal- 
kowicie obok wielu istotnych również 
sporo nieistotnych sporów, występu- 
jących w ruchu robotniczym przed 
zjednoczeniem, 


Wielkie plany i zadanie 

Powracający z Kongresu Zjedno- 
czeniowego delegaci nie przybyli do 
swych towarzyszy z pustymi rękami. 
Na Kongresie Zjednoczeniowym %0- 
stał omówiony 6-letni Plan, Nale- 
żało zapoznać z nim masy, spopula- 
ryzować go, zagrzać do wzmożonej 
walki o przedterminowe wykonanie 
3-letniego Planu i do rozpoczęcia 
urzeczywistnienią 6-letniego Planu. 

Robotnicy partyjni i bezpartyjni 


przyjmowali te zadania z pełnym 
zrozumieniem © wiarą, że wykonanie 
tych zadań jest całkowicie możliwe 


i że podniesie ono znacznie dobrobyt 
mas pracujących w Polsce, 

6-letni Plan, jego twórczy roz- 
machy jego doniosła zamierzenia 
wzbudziły powszechny entuzjazm, 
Radością lśniły oczy robotników, tak 
samo jak nasze na Kongresie wów- 
czas, gdy towarzysz Minc przy po- 
mocy mapy świetlnej ukazywał nam 
perspektywy rozwoju Polski, Ludowej 
po wykonaniu Planu 6-letniego. Ten 
ontuzjazm nie byl- tylko chwilowy. 
Robotnicy zakładów Dzielnicy Staro- 

iejskiej pod kierownictwem naszej 
ii plany wykonali, 

Nie zawiedliśmy zaufania naszych 
władz partyjnych i naszego państwa 
ludowego. 


Realizacja Zjednoczenia 

Należy jednak podkreślić, że nie 
we wszystkich podstawowych organi 
uscjach Dzielnicy  Staromiejskiej 
Zjednoczenie było w pełni zrozumia- 
ne i przygotowane. 

W niektórych organizacjach Zjed- 
noczenie przeprowadzano mechanicz- 
nie, Taknp. było w PSS, PZPW Nr39 
Oddział TV) i w wielu mniejszych 
zakładach, którymi dawniej nie opie- 
kowaliśmy się dostatecznie. Odbijało 
się to na przebiegu pracy w ciągu 
wielu miesięcy po Zjednoczeniu, a na 
niektórych odcinkach te braki odczu- 
wamy nawet do dnia dzisiejszego. 

Towarzysze ze wspomnianych or- 
ganizacji nie zrozumieli, że Zjedno- 
czenie nastąpiło na gruncie, ra plat- 
formie marksizmu-leninizmu i uwa- 
żali je za coś w rodzaju kompromisu 
między socjaldemokratyzmem a re- 
wolucyjnym socjalizmem. Tego ro- 
dzaju nieporozumienia odbijały się 
fatalnie na pracy partyjnej. Byli np. 
tacy towarzysze, którzy po dawnemu 
luważali, że wystarczy być „honoro- 
wym członkiem” Partii — płacili re- 
|gularnie miesięczne składki i poza 
tym do niczego nie przykładał ręki. 

Tak pojmowany obowiązek partyj- 
ny przyczynił się do oderwania człon- 
ków Partii w wielu zakładach od 
spraw codziennego życia, a tym sa- 
mym od mas pracujących. Zły styl 
[pracy tych organizacji partyjnych 


Przedterminowe wykonanie Planu 
Trzyletniego jest zapowiedzią no- 
wych sukcesów w realizacji Planu 
Sześcioletniego. 


Jasną jest rzeczą, że bez kierow- 
niczej roli Partii w życiu naszych 
produkcyjnych zakładów, bez jej 
wytrwałości w mobilizacji mas, nie 
byłoby przedterminowego wykona- 
nia Planu Trzyletniego i nie byłoby 
owych zwycięstw gospodarczych, 

T to jest masz trzeci, wielki suk- 
ces polityczny i gospodarczy, który 
Partia i jedność klasy robotniczej 
przyniosły masom, 

Mówiąc o osiągnięciach gospodar- 
czych, towarzysz Bierut nie omija 
trydności, jakie zarysowały się na 
odcinku handlu, Towarzysz Bierut 
mówi ó przejściowych zaburzeniach, 
o przejściowym braku niektórych 
antykułów rolnych i przekraczają- 
cym ramy normalnych wahań sezo- 
nowych wzroście cen na niektóre 
produkty. 

Cechą charakterystyczną tych trud 
ności jest to, że przejawiają się one 
nie w warunkach obniżenia produł- 
cji hodowlanej, mlecznej i jajczar- 
jej, lecz w warunkach ustawiczne 
go podnoszenia tej produkcji. Ale 
rzecz jest w tym, że jeszcze szyb” 
ciej, niż ten wzrost produkcji idzie 
wzrost zatrudnienia i wzrost zapo= 
trzebowania na towary ze strony 
mas robotniczych. Przytoczymy tu= 
taj za towarzyszem Bierutem jadną 
niezwykle wymowną liczbę: od koń- 
ca 1946 r. do końca I półrocza 1049 
r.*tzn. w ciągu dwóch i pół lat, licz 
ba pracowników najemnych, zatrud- 
nionych w zakładach pracy, poza rol 
nictwem, wzrosła o 1.109.000 osób, 
czyli o 41 procent, Ta olbrzypnia ar- 
mia nowych pracowników jest jedno 


stwarzał kumoterskie stosunki, 
szczególnie w małych zakładach, 
gdzie powstały odrębne jakby grupy, 
nie współpracujące z sobą, W ciągu 
minionego okresu borykaliśmy się 
z tymi pozostałościami obcych nam 
wpływów ideologicznych, ale dziś, po 
roku pracy można stwi że sy- 
tuacja na naszej dzielnicy uległa za- 


brze i współpracują ściśle z Komite- 
tem Dzielnicowym. Podniosła się dy- 
scyplina partyjna na całej dzielnicy. 
Uaktywniły się egzekutywy podsta- 
wowych organizacji, które są j 
związane ze sprawami produkey 
mi swych zakładów. Znaczną część 
członków Partii zrozumiała koniet 
ność zdobycia wykształcenia marksi 
stowsko-leninowskiego. Szkolenie par 
tyjne obejmuje u nas 1180 członków. 


Nasze braki 
i niedociągnięcia 

Stwierdzając to znaczne polepsze- 
nie sytuacji w porównaniu ze sta- 
nem sprzed roku, należy dodać, że 
mimo to mamy jęszcze poważne bra- 
ki i niedociągnięcia. W  świetla 
uchwał III Plenam KC PZPR braki 
te zostały szczegółowo rozpatrzone 
na plenarnym zebraniu Komitetu 
Dzielnicowego i przyjęto odpowied- 
nie wnioski, j 

Komitet Dziel wy stwierdził, że 
nie wykazywaliśmy 
tecznej czujności rewolu 
cinku personalnym. Jas! 
kladem braku czujności był fakt, ż 


je okupacji pod- 
pisał volkslistę. W PZPB Nr 2 

kretarz oddziałowej organiza: 
dański, okazał się człowiekiem bez 
żadnych podstaw moralnych — jego 
życie osobiste świadczyło o całkowi- 
tej obcości klasowej. W Techn, Ob- 
słudze Rolnictwa kierownikiem per- 
sonalnym był Kopania, który obecnie 
odsiaduje wyrok za współpracę z wro 


Te i tym podobne fakty świadczą 
o tym, że w dziedzinie walki o ezuj- 
ność klasową , dzielnica ma jeszcze 
wiele do zrobienia, zwłaszęza w okre- 
sie zbliżających się wyborów do 
władz partyjnych. 

Aczkolwiek ostatnio osiągnęliśmy 
pewne postępy w pracy na odcinku 
grup partyjnych i agitatorów, jed- 
nakże w wielu zakładach pozostało 
jeszcze sporo do zrobienia, Nie we 
wszystkich zakładach pracy egzeku- 
tywy organizacji podstawowych po- 
trafiły uaktywnić gru,/ partyjne 
i agitatorów. Bardzo Źle jeszeze pod 
tym względem dzieje się w PZPW 
Nr 35, w zakładach im, Duracza oraz 
w PSS. 

Również niedostateczna była nasza 
praca w ZMP oraz w Komitetach 
Walki o Pokój, powstałych w ubie- 
glym miesiącu rb. 


Wykonujemy uchwały 
1 Plenom 

W zrozumieniu uchwał II Pleanm 
KO PZPR, nasz Komitet Dzielnicowy 
na ogólnym plenarnym posiedzeniu 
postanowił wszystkie te braki i nie- 
dociągnięcia usunąć wspólnym wyśił- 
kiem — pracą kolegialną. 

Uchwały, ujęte w rezolucji, zosta» 
ły podane do wiadomości organizacji 
podstawowych i oddziałowych. 

Masowe zobwiązania podjęte przez 
załogi zakładów, położonych na na- 
szym terenie w związku z nadchodzą- 
To-letnią rocznicą urodzin Towa- 
a Stalina, i wypełnianie tych 

ń świadczy o tym, że uchwa- 
ego komitetu zostaną wprowa- 
w życie, 
myśl nauki 
Stalina my, aktyw dzielnicowy, 
nie zaczynamy drugiego roku 
Zjednoczenia czezym samozadowo- 
leniem z osiągniętych sukcesów — 
rok ten rozpoczniemy w pełni moe 
bilizacji, świadomi, że stojące 
przed nami zadania wymagają 
poważnego wysiłku wszystkich 
pracujących, którymi kierować 
i którym przodować w pracy bę 
dzie Polska Zjednoczona Partix 
Robotnicza. 


Towarz, 


Zaostrzenie się walki klasowej w państwie demokra- 

« cji ludowej jest nieuniknione i teorie głoszące wygasanie 

tej walki, zamykając oczy na wyzysk_i szkody społeczne, 

jakie wyrządzają ludowi pracującemu elementy kapitali- 
styczne — są błędne į szkodliwe. 


B. BIERUT. 


Zjednoczona Partią stawia przed sobą wielkie histo 
ryczne zadanie — rozbudowę fundamentów 


ustroju socjalisty 


cznego w Polsce. 
B. BIERUT. 


Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko- 
leń rewolucjonistów polskich, zbuduje Polskę Socjali- 


styczną. 


DEKLARACJA IDEOWA PZPR 


cześnie armią nowych konsumen- 
tów. Wzrost produkcji rolnej nie” 
których artykułów nie nadąża jesz- 
cze za owym bujnym tempem TOZ- 
woju naszego życia gospodarczego, 
T tu jest główna przyczyna naszych 
trudności i braków na  niektócych 
odcinkach handlu. Są to więc prze- 
mijające trudności, związane x na- 
szym wzrostem. Trzebą rozumieć te 
procesy į za drzewami nie przesta: 
wać widzieć lasu. Wyjście z tej sy* 
tuacji — to dalsza walka o jeszcze 
wyższe podniesienie produkcji, 


Rok 1949 przyniósł wielki, hi- 
storyczny przełom w polityce rol 
nej naszej Partii. Wyrazem tego 
przełomu jest powstanie pierw. 
szych 170 produkcyjnych spól- 
dzielni rolnych w kraju, zorga- 
nizowanych dobrowolnie, będą- 
cych wyrazem woli i zrozumie- 
nia najbardziej uświadomiunej 

* części mas chłopskich, że droga 
do dobrobytu i kultury wsi pro- 
wadzi przez zespołową pracę. 
Znaczenie istniejących spółdziel- 
ni produkcyjnych polega na 
tym, że wskazują one drogę do 
włączenia  milionowych | mas 
chłopskich w ogólne socjalistycz 
ne budownictwo państwa, Tak 
jak na początku niepodległości 
klasa robotnicza pomogła ma- 
son mało- i średniorolnych chlo 
pów w przeprowadzeniu reformy 
rolnej, tak dziś musi ona wzmóc 
swą pomoc polityczną, okazywa 
ną masom chłopskim w przepro- 
wadzeniu wsi na tory socjali- 
stycznej gospodarki, 

SOCJALISTYCZNA PRZEBUDO- 
WA. WSI — TO GWARANCJA TA- 
KIEJ OBFITOŚCI PRODF"KTÓW 


ROLNYCH, ŻE ZASPOKOI UNA 
POTRZEBY CAŁEGO NARODU, 

Pierwsze osiągnięcia w tej dziedzi 
nie, to'czwarty sukces, który Par- 
tia i jedność klasy robotniczej przy 
niosły masom w ciągu minionych od 
dnia Kongresu 12 miesięcy, 


«|.» 


WALKA O POKÓJ jest jednym 
z centralnych zagadnień, które Par- 
tia niezmordowanie stawia przed ma 
sami, Co to znaczy w naszych wa- 
runkach walka-o pokój? To nie jest 
gołosłowne mówienie o pokoju. Wal 
ka o pokój — to wzmożenie rewolu= 
cyjnej czujności mas i rugowanie a- 
gentur imperialistycznych z naszego 
życia, Walka o pokój — to wypiera- 
nie elementów kapitalistycznych w 
gospodarki i ustawiczne powiększa- 
nie i wzmacnianie roli sektora so- 
cjalistycznego w państwie, Walka 0 
pókój — to wzmacnianie więzi Par» 
tii z bezpartyjnymi i z człankami par 
tii demokratycznych. Walka © po- 
kój — to walka o realizację Plunu 
Bześcioletniego, o dalsze podniesie- 
nie siły ekonomicznej państwa, o bu 
dowę fundamentów socjalizmu, 

Walka o pokój to umacnianie 
autorytetu i siły światowego obozu 
antyimperialistycznego i jego Wiel- 
kiego Chorążega — Związku Radziec- 
kiego. - Głębokim wyrazem tej walki 
jest potężna fala darów, zobowiązań 
produkcyjnych, | najserdeczniejszych 
życzeń i listów, fala czci, hołdu i mi- 
która w związku z 70-leciem 
urodzin Towarzysza Stalina ogarnęła 
dziesiątki milionów ludzisw naszym 
kraju i setki milionów ludzi na całej 
kuli ziemskiej. 

Mamy taką partię, która wskazuje 
narodowi realizuje ową słuszną, 
stalinowską drogę do utrwalenia po- 
koju i budowy socjalizmu — i to jest 
nasz piąty, wielki sukces, który par- 
tia i jedność klasy robotniczej nio- 
sły milionowym masom w ciągu mi- 
nionych od dnia kongresu dwunastu 


miesięcy. 
Jerzy, Nawrot 
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Młodzież niemiecka nie będzie mięsem armatnim 


. Gołąb pokoju nad salą obrad w Duisburgu 
Wymowne obrady delegatów FDJ 


(Qa specjalnego korestomdenia „„Głosu** 


Miasto hut 1 kominów fabrycznych, a zarazem wielki port nad Re- 


nem — Duisburg w brytyjskiej strefie 
miejscem spotkania młodzieży z Niemiec 


okupacyjnej, było niedawno 
Wschodnich i Zachodnich, 


spotkania niezmiernie ciekawego. Pozwoliło ono obserwatorom stwier- 
dzić, że młodzież zachodnio-niemiecka w znacznej swojej części nie po- 


szła (na szczęście) na lep podżegać 


zy wojennych, ale że z sympatią 


1 uwagą odnosi się do zapoczątkowanego i potężnie już w Niemczech 
Wschodnich rozwiniętego ruchu pokojowego. 


W Hódi obrońców pokoju znaj- 
duje. się również FDJ — 
Związek Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej, który postawił sobie za 
cel zjednoczyć całą młodzież nie- 
miecką, wyrwać ją spod zgubnych 
wpływów uprawianej w Tulzonii 
propagandy neofaszyzmu, wprowa 
dzić na drogę pracy. pozytywnej i 
twórczej, drogę, której celem bę: 
dzie — trwały pokój 1 współpraca 
między narodami, 

O ile praca FDJ na terenie Nie- 
mieckiej Demokratycznej Repu- 
bliki cieszy się poparciem rządu 
oraz społeczeństwa i może rozwi 
jać się w atmosferze przychylno- 
sci i sympatii, to nierównie trud- 
„wiejsze są zadania tej organiza 
w Niemczech Zachodnich. Różni 
agenci, opłacani w dotarach, fun- 
tach lub we frankach francuskich 
polują tam przede wszysikim na 
młodzież, werbując ją bądż do za- 


do Cyrenaiki, bądź też przygnto- 


wując do sluzby żcinierskiej 
kraju. 

Kto wie, jak łatwo ulega mło- 
dzież, zwłaszcza niemiecka, takim 
właśnie wpływom i namowom, ten 
zdoła ocenić całą doniosłość tru- 
du, jaki zadała sobie FDJ — orga- 
nizacja wolnej młodzieży, skupią- 
jąc ja w szeregach walki, ale wal- 
ki o pokój. 

Byłem *wiele razy w Niemczech 
Zachodnich i, szczerze powie- 
dziawszy, obserwując gromady 


iw 


włóczących się bezczynnie wyrost 


ków, widząc młodych mężczyzn i 
młode dziewczęta, szukających 
„okazji i przygód na dworcach 
kolejowych oraz widząc, że w tym 
środowisku, niestety, rodzą się 


zarówno czarny handel, jak i zbro+ 
się 


dnia, nie 


zapatrywałem 
na możliwość szybkiego x: 
nia młodego, lecz już 
zdegenerowanego elementu i 
zyskania go dla pracy, 


po- 
systema- 
tycznej i pokojowej pracy zarob- 
kowej oraz społecznej. Spotkanie 
w Duisburgu pozwoliło mi na wła 
ściwą ocenę syluacji w życiu mło 


dzieżowym, która i tu na zacho- 
dzie Niemiec chce patrzeć ,w po- 
kojową, a nie w wojenną przy- 
szłość, 

Obrady delegatów FDJ. Nadre- 
nii — Weslfalii toczyły się w gma 
chu szkoły Mozdfrta, Sala udeko- 
rowana była emblematami PDJ i 
Światowego Związku. Młodzieży, 
a również i wizerunkami gołębia 
pokoju. 

Jednym z mówców był Erich 
Honecker, przewodniczący Związ- 
ku Wolnej Młodzieży w Niemi 
kiej Demokratycznej Republice. 
Głęboka ciszą panowała w auli, 
gdy Honecker opowiadał o tym, 
z, jaką energią demokratyczna 
młodzież nowych Niemiec buduje 


na nowo swoje miasta i wsie; pa- 


wych, aktywistów, a nad wszyst 
kim górowała treść zasadnicza: 
„w Niemieckiej Demokratycznej 
Republice budujemy dla pokoju, 
a nie dla wojny, werbujemy do 
bior, do szkół 1 do fabryk, a nie 
do koszar”, Honecker: zakończył 
swe przemówienie zaproszeniem 
młodzieży Zachodnich Niemiec do 
Berlina na Zielone Świątki roku 
przyszłego, kiedy to oczekiwany 
jest olbrzymi zjazd półmilionowej 
armii młodzieżowych demokratów 
i przeciwników wojny. 

Połef toczyła się długa dysku- 
Sja, a następnie jeszcze rozmowy 
koleżeńskie w kuluarach. 


Przemawiali młodzi robotnicy 1 
robótnice z Duisburga, z Duessel- 
dorfu, z Kolonii,, z wielu miast i 
osiedli fabrycznych Zagłębia Ruhry 
spowiadając się ze swych trosk I 
codziennych kłopotów, mówiąc o nę 
dzy i o heztobociu, ale też i o walce, 
która w końcu musi dać im wol- 


ność. Taką wolność, z której ko- 
rzystają już od dawna ich towa- 
rzysze w Niemczech Wschodnich, 
gdzie żaden Pferdmenges lub inny 
hitlerowski bankier nie może ani 
cofnąć, ani przestawić trybu poko- 
jowej produkcji, 

O pracy, o pokoju 1 o.. wojnie 
mówiono jeszcze” wiele po olicjal- 
nym zamknięciu zebrania. Dla 
przykładu przytoczę tu jedną z 
wypowiedzi, którą złożył Willi 
Jung, robotnik z Gladbach: „Mia- 
łem lat 17, gdy zostałem żołnie- 
rzem, mój niewiele starszy brat 


ak to było 


Ze wspomnień uczestnika Kongresu Zjednoczeniowego 


Było to rók temu. Do moich krosien 
podszedł ktoś z zawiadomieniem, że 
po pracy mam udać się do Rady Za- 
kładowej. Tam eznajmiono, mi,.abyymi 
się przygotowała do drogi: Oto spot- 
kał mnie zaszczyt uczestniczenia w 
Kongresie Żjednoczeniowym Partłi 
Robotniczych, Pojadę jako jed: z 
przodownic „Trójki Bawełniani 

O oznaczonej porze z wpiętą od: 
znaką „Przodownicy Pracy” podąża 
łam wraz z innymi na dworzec. Szczę 
śliwych, którym przypadł w udziale 
zaszczyt uczestniczenia w tym wiel- 
kim, historycznym wydarzeniu, nie 
było wielu. Przybyły natomiast ty- 
siące towarzyszy, odprowadzających 
delegatów `} żegnających ich Śpie- 
wem, Nastrój był podniosły i uroczy- 
sty, wielu miało łzy w oczach. Nic 
dziwnego, Delegaci. wiedzieli, jak 
ważną powićrzono im misję. Jechali 
do Warszawy jako przedstawiciele 
dwóch partii, — powrócić mieli już 
zjednoczeni “w jedną potężną Partię 
Robotniczą. To właśnie było słuszne 
i sprawiedliwe, aby łatwiej można 
było budować i rozwijać nasze młode 
Państwo Ludowe, z 

+ « * 


* Rozpoczęły się obrady '1 odtąd każ- 
dy dzień, każda godzina przynosiły 
wydarzenia, których nic nie wymaże 
z mej pamięci? Słuchaliśmy przemó- 
wień Prezydenta Bieruta i członków 
Rządu; Byliśmy, dumni z tego, że 30 
narodów, przysłało, na, nasz Kongres 
swych „delegatów, którzy przemawia- 
jąc podnosili w górę po proletariacku 
mocno zaciśniętą pięść: Ze wzrusze- 
niem przysłuchiwano się masowym 
meldunkom z całego kraju, przyno- 
szącym wieści o przedterminowym 
wykonaniu planów, przez różne za- 
klady, Przybyła delegacja z PZPB 
Nr 3, które pierwsze wykonały wte- 
dy plan, roczny. Trudno opisać, jak 
my wszyscy, delegaci i goście z Ło- 
dzi, byliśmy dumni, gdy Kongres wi* 
tał żywiołowymi oklaskami łódzkich 
robotników. h 

Dziś, gdy wszyscy przygotowujemy 
się do godnego uczczenia 70-lecia 
urodzin Towarzysza Stalina, przypo* 
minam sobie, jak to na Kongresie 
Zjednoczeniowym uroczyście obtho- 
dzono dzień 2f grudnia, jako rocznicę 
urodzin Wielkiego Wodza Ruchu Ro- 
botniczego. S 

Nie da się wszystkiego opowiedzieć 
— to trzeba. było „samemu przeżyć, 
Z Kongresu przyjechałam stokroć 
bardziej świadóma niż byłam dotych= 
czas, a książki, które otrzymałam w 
darze wskazywały mi drogę dalszej 
pracy. 

Po Końgresie spotkaliśmy się na 
pierwszym zebraniu w naszymi zakła- 
dzie jako członkowie PZPR. I wów- 
czas w pełni zrozumiałam, że to jest 
jedyna partia bojowa i rewolucyjna, 
że dla takiej partii warto żyć, od niej 
można się wszystkiego nauczyć, że 
taka Partia, to właśnie moja Partia, 

%ioowy 


Chociaż nasza Partia po upływie 


siągnięcia, to jednak trzeba przyznać, 
że posiada również jeszcze pewne 
braki. Jeszcze nie pracują dobrze gru 
by / partyjne, jeszcze” agitatorzy nie. 
stoją na. wysokości zadania. Jeszcze 
nie  zawsze,, wykazujemy „należyją 
czujność, 

Afe z tą Partią, korzystając z do- 


Z założeniem spółdzielni nie szło 
łatwo. Chociaż każdy, czy to fornal, 
czy robotnik dniówkowy, czy ordy- 
nariusz, świeżo”mieli w pamięci „ła 
skawą” rękę pana dziedzica, jakoś 
oglądali się jeden na drugiego i nikt 
nie miał odwagi wystąpić z projek- 
tem. Czasem Karpiak próbował na 
ten temat coś powiedzieć, ale nic z 
tego nie wychodziło, 

Przyszło Plenum sierpniowe Pol- 
skiej Partii Robotniczej. Powzięto 
nowe uchwały. Towarzysze z orga- 
nizacji partyjnej zbierali się by o- 
mawiać te uchwały, by realizować 
wskazania Partii w życiu codzien- 
nym. Na jednym z takich zebrań 
padł projekt zorganizowania spół- 
dzielni produkcyjnej. Tym razem Je 
rzy Karpiak był znowu pierwszy. 

oparli inni towarzysze i sprawę za- 
łożenia spółdzielni produkcyjnej — 
postanowiono przenieść na ogólne ze 
branie wszystkich dawnych robotni- 
ków dworskich. 

Już na pierwszym takim zebraniu 
zgłosiło się trzynastu chętnych. Na 
następnych zebraniach wszyscy po- 
stanowili przystąpić do spółdzielni, 
Teraz trzeba było wybrać jeden ze 
statutów, Po długich naradach, któ 
re się przewlekały, gdyż roboty w 
polu zajmowały wiele czasu posta- 
nowiono przyjąć statut pierwszy. 
5-go maja 1949 roku 22 członków 
spółdzielni produkcyjnej, mającej 
stanowić zrzeszenie uprawy roślin, 
podpisało statut. Spółdzielnia stałą 
się faktem dokonanym. 


roku, który minął od chwili histo- 
rycznego zjednoczenia ruchu robotni- 
czego 'w-Polsce ma już wspaniałe os 


świadczeń i rad Związku Radzieckie- 
go, z niewyczerpanego Źródła do- 
świadczeń 'WKP(bj ;— przezwycięży* 
my wszystkie przeszkody, stojące na 
drodze naszego marszu dy, Polsķj So- 
cjalistycznej. 

Maria Szumska 


padł na polu walki. Teraz mogę 
zostać żołnierzem, ale tylko żoł- 
nierzem pokoju. Chciałbym na- 
kłonić wszystkich moich towarzy- 
szy do walki o pokój, chciałbym, 
aby zadaniem młodych Niemców 
była nie „umieranie za. ojczyznę z 
karabinem w ręku”, jak nas tego 
uczono w hitlerowskich szkolach, 
ale praca dla ojczyzny z młotem— 
w fabryce, lub z łopatą — na po- 
Titi” 


Dobrze było słyszkć takie głosy 
w Duisburgu nad Renem, który 
amerykańscy generałowie chcą 
koniecznie umieścić na, swajej 
„linii strategicznej” i gdzie, nie- 
stety, można również jeszcze usły 
szeć głosy. galwanizowanych przez 
imperialistów pogrobowców hitle- 


Leopold Marschak 


Nr_344 


„aa W Niemczech Zachodnich 


Anglosa. 


rekruta'ą hitlerowców 


do „trumanowskich legionów" 


organizacja partyjna przy 
czak, sekretarz „Jedwabnie 
nymi osiągnięciami. 


i 15 grudnia ub. r. mieliśmy 
trudności w zespoleniu pra- 
cy partyjnej na terenie fabryki, Ist- 
nienie dwóch politycznych ośrodków 
dyspozycyjnych odbijało się, nieko- 
rzystnie na pracy politycznej i ne 
produkcji fabryki, W grudniu 1948 r. 
1'w początkach stycznia br, nasze za- 
kłady wypełniły zaledwie 92,94 pro- 
cent planu, a jakość także przedsta- 
wiałą wiele do życzenia,  Współża- 
wodnietwo praey prawie nie istniało, 
nie rfieliśmy też przodowników pra- 
cy. 


Kongres Zjednotzeniowy obu Par- 
ti! Robotniczych był momentem prze- 
łomowym w życiu naszych zakładów. 
Zjednoczenie wpłynęło rozstrzygają- 
co na podciągnięcie pod względem 
organizacyjnym naszej pracy partyj- 
nej. Pozwoliło to nam przystąpić do 
bitwy o wykonanie planów produk- 
cyjnych i rozwinięcie ruchu współza- 
wodnietwa pracy, Pierwszym. naszym 
osiągnięciem produkcyjnym po Zjed- 
noczeniu było wykonanie z nadwyż- 
bę | zobowiązań  Pierwszomajowych. 
Obecnie nasza fabryka wykońtije, swe 
miesięczne plany produkcyjne z 10,do 
14-procentowa nadwyżką, zaś plan 
roczny ukończyły nasze zakłady w 


Po roku istnienia Polskiej Zjednoczonej 
PZPIG Nr 1 — mówi tow, Stanislaw Klim- 
zej Jedynki“, może poszczyci 


Partii Robotniczej, nasza 


się poważe 


dniu 20 listopada br. W bieżącym ro- 
ku nasza „Jedynka* zdobyła Sztan- 
dar jechodni IV Oddziału Związ- 
ku Zaw, Włókniarzy, jako przodują- 
cy zakład przemysłu jedwabniczo- 
galanteryjnego. 


asze sukcesy produkeyjne zawdzię 

czamy energicznej pracy organi- 
zacji partyjnej. Doceniając znaczenie 
współzawodnictwa pracy, Nasza, or- 
ganizacja partyjna rozpoczęła walkę 
o produkcję od najożenia na każdego 
szłonka Partii nie tylko obowiązku 
włączenia się do współzawodnictwa, 
ale również pozyskania dla tego rū- 
chu | cò najmniej 4  bezpartyjnych 
współtowarzyszy pracy. Tą drogą 
osiągnęliśmy to, iż w chwili obecnej 
64,2 proc. załogi bierze czynny udział 
wa współzawodnictwie pracy. 


pi“ współzawodnictwu pracy 
podnieśliśmy naszą produkcję i 
wzmogliśmy uświadomienie oraz ak- 
tywność załogi. Działające na naszym 
terenie organizacje społeczne, jak. 
TPPR, TPóystozwijńją się”dninóze, ra 
nasza Liga Kobiet potrafiła. skupić 


w swych szeyezach O procent gatru- | 
dnionych u nas EAG ie tef GN 


| nego, że wszelkie masowe akcje spo- 


Założenie spółdzielni produkcyj- 
nejvw Konarach (powiat kutnow- 
ski), spotkało się ze wściekłym opo- 
rem ze strony wroga klasoweżo, bo 
gacza wiejskiego. Z drugiej strony 
fakt zorganizowania spółdzielni 
przez byłych robotników rolnych, 
którzy przecież z reformy rolnej o= 
trzymali działki na własn: a te- 
raz postanowili połączyć 
wspólnej gospodarki, wywarł 
wrażenie na biednych chłopów oko- 
licznych wsi. Czyżby to był lepszy 
sposób gospodarowania, dający więk 
sze: korzyści? — zastanawiali się o- 
mi. Czekali: więc z zapartym. odde- 
chem na chwilę rozpóczęcią tego 
wspólnego gospodarzenia, na pierw- 
sze wspólne orki i siewy, 


Bogaczewiejscy 1 wyzyskiwacze z 
sąsiednich wsi widzieli to zaintere- 
sowanie 'wśród biednego chłopstwa; 
ofiary ich chciwości. Rozsiewali 
więc wszelkie złośliwe plotki o tym. 
że ci, co wnieśli najmniej ziemi do 
spółdzielni, będą musieli najwięcej 
pracować, że wprowadzony zostanie 
wspólny kocioł, a mieszkania, po- 
zostaną nadal w czworakach dwor- 
skich, — Co tam Dziankowska opo- 
wiada 6 kołchozach i o życiu koł- 
choźników, to wszystko bujda — ma 
wiali. — Przerobili ją, to tak ga- 
da. — 


Niecne plotkarstwo wpływało u- 
jemnie na stanowisko niektórych 


chłopów mało- i średniorolnych. Pa- 
trzyli, pod wpływem rozsiewanych 


Rodzina jednego z członków spółdzielni produkcyjnej w Konarach — 
„ e własnym domu, 


pogłosek, na robotników ze dworu, 
jak na wilków. Ale działkowicze nie 
ustępowali. 

Jeszcze w 1945 roku, po reformie, 
działkowicze poznali dobrodziejstwo 
siewnika, I ziarna mniej wychodzi- 
ło, i pole lepiej było obsiane, zbiera 
no większe plony. Siewnikiem siali 
potem wszyscy. Dziankowski i An- 
tek Nowakowski, Józef Jurkowski i 
sędziwy 70-letni Kubiak. A wieś 
przyglądała się ich pracy. Niektórzy 
nadal siali ręcznie, inni przychodzi- 
li do ośrodka i też pożyczali siew- 
nik, 

Z orkami była gorzej, Działkowi- 
cze nie mieli zupełnie koni, Trzeba 
było wypożyczać je od bogatszych 
chłopów na odrobek, A dziś.. 

W tegorocznej akcji siewnej na po 
lach nowopowstałej spółdzielni war- 
czały traktory, Za traktorami dążyły 
siewniki, Na polu uwijali się 
Karpiakowie, stary i młody, Ale- 
ksander Grzelak, Anna Rychlik, Pra 
cowali z samozaparciem, owładnięci 
jedną myślą. Pierwsza wspólna pra- 
ca, dla siebie i dla wszystkich człon 
ków spółdzielni! 

W tym czasie, kiedy wszyscy Wy- 
chodzili w pole, aby na czas wyko- 
nać zasiewy jesienne, przy drodze 
wrzała gorączkowa praca, Wznoszo- 
no nowe domki dła 17 rodzin człon- 
ków spółdzielni, W wolnych chwi- 
lach od pracy, spółdzielcy przycho- 
dzili na budowę i pomagali robot- 
nikom z miasta. Żeby jak, najprę- 
dzej skończyć swe domy. Żeby już 
w nich zamieszkać i nie męczyć się 
w nędznych dworskich czworakach. 

W dniu 32 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej członkowie spółdzielni 
produkcyjnej otrzymali klucze do 
swych nowych domków, 

Tow, Drynikowski i jego rodzina 
byli uszczęśliwieni. Kiedyś, dawno, 
choć tamte czasy dobrze się jeszcze 
pamięta, Drynikowski pracował we 
dworze wraz ze swoim ojcem, Za- 
trudniano go jako pomocnika kowa- 
la. Nie brak mu było zdolności, ale 
jak to we dworze, nie można się by 
ło uczyć. Burzył się więc wraz z 
innymi robotnikami folwarcznymi 
przeciw dziedzicowi, I wreszcie do- 
czekał się. Po wyzwoleniu objął kie 
rownictwo ośrodka maszynowego, ja 
ki powstał w Konarach. Kiedy two- 
rzono spółdzielnię, wybrano go jedno 
głośnie przewodniczacym, — Umiał 
organizować į prowadzić ośrodek, 
poprowadzi i spółdzielnię — mówia 
ao. 


Zaczynamy nowe życie 


Spółdzielnia produkcyjna w Konarach już 


. 
pracuje 

Tadeusz Drynikowski dumnie 
patrzy naʻobsiane pola z okna swe- 
go domku à z radością powtarza — 
Dźwigamy się. Rośniemy. 

69 hektarów ziemi ornej, wniesio- 
nej do spółdzielni przez członków, 
podzielono na pięć części. Powstała 
w ten sposób pięciępolówka. Na 17 
hektarach zasiano żyto ozime, ma dru 
gich 17 ha pszenicę ozirną. Reszta 
pól zostanie obsiana na wiosnę. Łą- 
kę, która również weszła w skład 
spółdzielni, użytkują członkowie od 
dzielnie, zachowując w ten sposób 
założenie statutu I-go typu. 

Z wiosną 1950 roku nie tylko ru- 
szą prace w polu i będzie się zbie- 
rać pierwsze wspólne plony. Roz- 
poczną się też prace przy rozbudo- 
wie spółdzielni, Plany bowiem są 
rozległe. Przystąpi się do budowy 
szkoły, domu ludowego i ośrodka 
zdrowia. Zakładać się będzie tele- 
fon. Urządzona zostanie *stacja ko- 
pulacyjna oraz ośrodek maszynowy. 
Zakładać się będzie sady przydomo= 
we no i wreszcie zorganizowana 20- 
stanie wzorowa hodowla krów i tzo 
dy chlewnej. 

Spółdzielnia produkcyjna w Ko-) 
narach pracuje i ma już, w postaci 
terminowego wykonania  siewów, 
pierwsze dobre wyniki zespołowej 
pracy. Ale nie trzeba i nie wolno 
nad tym się już triumfalnie zachły- 
stywać. Wróg klasowy ńie przestał 
podstępnie szkodzić. Takich przykła 
dów jak ten, o którym opo 
dał tow. Karpiak „iż jeszcze w dzień 
przekazywania gotowych domków, 
bogaty chłop z Pawłowie — Matu- 
siak śmiał się i rozpowiadał, że te 
domy — to bzdura, takich przykła- 
dów można wyliczyć więcej. Co 
prawda chłopi mało- i średniorolni 
już przekonał się, i nabierają coraz 
więcej zaufania do gospodarki ze- 
społowej, widząc pracę spółdzielni, 
Ale podszczuwania wroga, bogaczy 
wiejskich i wyzyskiwaczy,, nieraz 
osłabia w nich zrodzone zaufanie do 
spółdzielczości produkcyjnej. Toteż 
na wspólnym zebraniu członków 
spółdzielni produkcyjnej i chłopów 
wsi Konary, omawiającym ostatnie 
uchwały III Plenum KC PZPR, spół 
dzielcy postanowili stanowczo prze- 
ciwdziałać wszelkim plotkom i zaku 
som. wroga klasowego, 

To już nie tylko walka o roz- 
wój spółdzielni, ale również wal 
ka o nową wieś — oświadczyli. 


Borobelk Pok pracy 
organizacji partyjnej w PZPJG Nr 1 


teczne znajdują u nas podatny grunt 
i są W pelni realizowane. 
yeer rok był dla mas rokiem 
wzrostu. i krzepnięcia organiza 
cji partyjnej. Po IT Plenum KO PZPR 
wietniu br, powołaliśmy do ży- 
cia grupy agitatorów, liczące obec- 
nie 52 członków. 

Jak możecie się priekonię z ich ze- 
szytów, ugitatorzy na: ie próżnu- 
ja. Każdy z nich ma już zapisanych 
wiele przeprowadzonych z pomyśl- 
nym wynikiem rozmów i wnikliwych 
uwag 0 nastrojach, panujących wśród 
załogi, Jak poważny jest wpływ agi- 
tatorów na bezpartyjnyeh robotni- 
ków, widzimy choćby po stale. wzra- 
stającej ilości egzemplarzy gazet i 
czasopism partyjnych, prenumerowa- 
nych przez załogę. Na 197 członków 
Partii zakłady nasze prenumerują 
585 egzemplarzy „Głosu“, Oznacza 
to, że naszą gazetę partyjną czytuje 
wielu bezpartyjnych robotników. Do 
każdej akcji, czy to politycznej, czy 
też produkcyjnej, używamy z po- 
myślnym skutkiem naszych agitato- 
rów. Toteż ujawnią się u nas po- 
wszechne zrozumienie znaczenia do 
niosłego dla polskiej klasy robotniczej . 
uroczystego obchodu 70, rqozniey-uro- 


dzin Towarzysza Staliną, o czym 
świadczy choćby to, iż 60 robotników 


modjęło się” obowiązku pełnieńia w 
dniach 19, 20 i 21 bm. Wart Stali. 
nowskich, 


Jednak mimo te poważnie osiągnię- 
cia nie brak u nas również błędów 
oraz braków, Wytyka się je na. ze+ 
braniach partyjnych, naradach pro- 
dukcyjnych, a wiele z nich wyszło na 
jaw podczas odbytego ostątnio zebra- 
nia poświęconego III Plenum KC na- 
szej Partii. Jeśli chodzi o miedociąg= 
nięcia produkcyjne, to wymienić trze- 
ba złą jeszcze klasyfsację towarów 
przez brakarzy, opóźnienie remon- 
tów maszyn i słaby. nadzór technicz+ 
ny. 

Wwa i poważnym niedoma- 

ganiem w działalności naszej 
organizacji partyjnej jest, niedosta- 
teczna działalność w walce o dyscy: 
plinę pracy, Zdarzają się, niestety, 
wypadki samowolnego opuszczania 
pracy przez robotników, spóźniania 
się i niedbalstwa. 

Jesteśmy jednak pewni, że drogą 
krytyki i samokrytyki, stałego szko 
lenia partyjnego oraz stałego uspraw 
niania pracy grup partyjnych i agi- 
tatorów, uda nam się i te błędy usu- 
në 5 
R: który upłynął od Kongresu 

Zjednoczeniowego, zamykamy 
saidem dodatnim, Wzrost. autoryte- 
tu i wewnętrzne okrzepnięcie organi- 
zacji partyjnej, zdobycie Sztandaru 
Przechodniego i upowszechnienie 
współzawodnictwa pracy, to są nie- 
wątpliwe sukcesy, którymi możemy 
się szczycić. Jednak nie wolno nam 
spocząć na laurach, jeśli nie chcemy, 
aby dorobek nasz poderwał czyhają- 
cy na każdą naszą słabość wróg klov 
SOWY. 
NSE a wynikające z od- 

działywania socjaldemokratyzmu 
i odchylenia prawicowo - nacjonał: 
stycznego nie zostały jeszcze w peł 
ni zlikwidowane. Musimy więc wzmóc 
czujność i pracować lepiej; niż w ro- 
ku bieżącym, aby w roku przyszłym 
stanąć przed Partią z pomyślnym bi» 
Jansem, na którym nie będzie rubry= 
ki „straty“, Znając nasz aktyw par- 
|tyjny, zahartowany w bojach rewo- 
lucyjnych, znając patriotyzm i ofiag- 
ność naszej załogi wiem, że wszyst- 
kie zadania, które postawi przed na- 
mi Partia, wykonamy! 


Tej czujności klasowej nie wol- 


no-ani na chwilę osłabiać. 
<Tasz, 


Wywiad przeprowadził 
Kar, 


Kronika m. Radomska 


ży 

(WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn, 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
31 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCĘ. 


SE „POLONIA” w Radom- 
sku, d 

Dziś i codziennie film  pro= 
włoskiej p. t. „Podróż w 
nieznane”. 
1 Dae dlą młodzieży od 
a 


‘Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszezańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


‘Administracja — teh Nr 12, 
czynna codzienie od godz. 9 do 16. 


NIRNNAROREBNYNEWSOENANAKNOPZNSSONENN 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
CEOS“: 


MASY PRACUJĄCEGO CHŁOPSTWA) 


gorąco manifestują swe uczucia 


GŁOS RANOMSZCZAŃSKI 


dla TOWARZYSZA STALINA 


Cały nasz kraj ogarnęła fala entuzjazmu i gorących uczuć dla Wo- 
dza międzynarodowego proletariatu Generalissimusa Stalina. 
wszystkich zakątków kraju od robotników z miast i ze wsi od chłop" 
skich mas pracujących, płyną z okazji 70 rocznicy urodzin Wielkiego 
Stalina wyrazy gorących i serdecznych życzeń. 


wprawną ręką listy, napływają a 
dzinowe. 


Trudno byłoby przytoczyć 
wszystkie zobowiązania. Wymie- 
nimy tylko nieliczne z tych jakie 
podjęli chłopi województwa łódz 
kiego. 

Chłopi wsi Sobota gminy Bie- 
lswy powiat łowicki dla uczcze* 
nia rocznicy urodzin. postanowili 
w dnu 21 grudnia przy miejsco: 
wej szkole zasadzić sad owocowy. 
W gminie Jeziorko oraz Bolimów 
zorganizowano już we wszystkich 
gromadąch Koła Gospodyń Wiej- 
skich. Mieszkańcy gromady An 
drzejów w powiecie łódzkim uru: 
chomili świetlicę, zorganizowali 
zespół poprawnego czytania oraz 
grupę hodowców drobiu. Podob- 
ne zobowiazania podjęli chłopi i 
innych gmin województwa łódz: 
kiego. 

O:swych zobowiązaniach uczcze 
nia pracą dnia urodzin, piszą chło 
pi i chłopki w listach wysyłanych 


Ze 


Płyną pisane nie- 
rtystycznie wykonane podarki uro- 


de Generalissimusa Tow. Józefa 
Stalina. 

— W 70 rocznicę Twych 
Urodzin, Drogi Towarzyszu Stą 
linie, przesyłamy Ci gorące i 
serdeczne pozdrowienią w imie 
niu wszystkich kobiet osady Ko 
newka gminy Inowłódz powiat 
Rawa Mazowiecka, 


kie, którego Ty jesteś gorącym | 


rzecznikiem, jest, najlepszą rę- 
kojmią bezpieczeństwa i rozwo 
ju Polski Ludowej. 

Ten Wielki Dzień uczcimy po 
znaniem i  przestudiowaniem 
Twej działalności oraz postana- 
wiamy wychowywać nowe po- 
kolenie w duchu Wielkiej Idei 
Lenina — Stalina, 

Konewka, dnia 13 grudnia 
1949 roku. 7 - 
(następuje 25 podpisów kobiet) 
W liście od robotników rolnych 

Państwowego Gospodarstwa Rolx| 
nego Koryta w powiecie łęczyckim 


Każda kobieta wie, że przy- 
jaźń i braterstwo polgko”radziec 


Do TOWARZY 


RAWA MAZOWIECKA, Odbyło 
plenarne posiedzenie Powiato- 
wej Rady Narodowej powiatu 
rawskiego. W zagajeniu przewod- 
niczący Powiatowej Rady Narodo 
wej poseł Mikulski zwrócił uwagę 
na wydarzenie historyczne, które 


Chłopi powiatu skierniewickiego 


likwidują pózostałości analfabetyzmu 


PACHĄ — najdalszy zakątek 
Rea Od Skierniewic odda- 
ony o 50 km. Dostać się tam 
trudno — droga rozmokła i pel 
na wybojów, W Skierniewicach 
mówią o Pachach, że tam „świat 
zabity deskami”. A tymczasem 
na tym krańcu powiału czeka 
nas miła niespodzianka — szko 
ła w Pachach jest ośrodkiem 
szkolenia analfabetów z siedmiu 
okolicznych wiosek. Trzy kur: 
sy o trzech poziomach pracują 


pełną parą. Na wszystkich — 
pełna frekwencja. Nikt- nie 
opuszcza lekcji, T 


Na kursie średnim ob. pod- 
inspektor rozdaje podręczniki: 
Przywiózł je, aby nie narażać 
uczących się na odbywanie da- 
lekiej i ciężkiej drogi do inspe- 
NG Ludzie rozchwytują 

sią: 

Trzeci kurs we wsi Pachy.pro 
wadzi młoda nauczycielka. Kie- 
ruje nauką 19, niepiśmiennych. 
Spracowane ręce mozolnie piszą 
nowv wvraż: ale piszą z ochotą. 
Toteż każda kartka w zeszycie 
zapisana jest coraz lepiej. Nie- 
którzy powątpiewają w swoje 
siły, ałe zapewniamy ich, że 
wszystko pójdzie dobrze i że 
wszyscy będą mogli na Wielka- 
noc sami pisać listy do bliskich. 

Kursy w Pachach często są 
wizytowane zarówno przez prze 
wodniczącego Gminnej Rady 
Narodwej, jak i przez członków 
Powiatowej Rady. Często też by- 
wa tu wójt i soltys. Jak się oka- 


piero dzięki zajęciu się nimijdostęp do gazety i książki. 
$ ą 


rzez radnych, sołtysa, czy człon 

ów organizacji społecznych, na 
brali ochoty do nauki. 

W Pachach planuje się otwar 
cie czwartego kursu. 


Znalazło | centach. Duz. 


Świat dla nich rozszerzył się. 
so ww 


DĘBOWA GÓRA ma jeden 
kurs, ale obsadzony w stu pro- 
4 działalność wyka 


by tu możliwość uczenia się 19| zał tu sołtys, który przychodzi 
osób, Niestety, wszyscy miesz” ‘na kurs i odwiedza uczących się 
kają w dużej odległości od| w domu. Na kursie tym pilnie 


ośrodka szkolenia, Postanowio- 
no, że sołtysi będą dostarczali 
podwód dla mieszkających dale 
ko, Ucieszyli się ludzie: że omi- 
nęło ich zmartwienie, jak dostać 
się do szkoły, w, czasie ciem- 
nych zimowych: wieczorów. 
Zadowolenie maluje się na 
twarzach uczniów.” Nareszcie 
mogą zdobyć wiedzę, która byla 
dostępna tylko dla wybranych. 
Radość widać na twarzach nau- 
czycieli, sa pełni zapału dla swej 
pracy. Jedni i drudzy mówią z 
entuzjazmem: wszyscy dołoży- 
my starań, aby w naszyc 
wsiach nie było ludzi niepiśmien 
nych. Gmina Grzymkowice mu 
si być na pierwszym miejscu w 
powiecie.” 
RW. + 
MAKÓW. Obszerna sala 
szkolna oświetlona jest 9-oma 
lampami naftowymi, W sali jest 
bardzo ciepło. Na kursie 21 słu- 
chaczy.  Odczytują pierwsze 
własnoręcznie napisane wyrazy. 
Chełpią się swaimi umiejętnoś- 
ciami, Niejeden starszy gospo- 
darz, który do niedawna podpi 
sywał się kasżykani, już włas- 
noręcznię stawia swój podpis u 


zujć, najtrudniej było na począ: 
tku, Ludzie krępowali się. Do- 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl art. 85 i 87 dekretu z dnia 28, I. 1947 r: o egzekucji 
administracyjnej Świadczeń pieniężnych (Dz. URP Nr 21 poz. 84) 
Urząd Skarbowy w Radomsku podaje do ogólnej wiadomości, że od- 
będą się następujące sprzedaże z licytacji: 1 

1) W dniu 19 grudnia 1949 r. o godz, 10, u B-ci Stępień w Ra 
domsku przy ul. Narutowicza 22 — tokarnia, motor do spawania, 88- 
mochód osobowy marki Steyer, pianino radioodbiofhik 5-cio lampo 
wy matki „Opta“; maszyna do pisania į meble oszacowane łącznie 
na sumę 605.500 zł, 

2) W dniu 19 grudnia 1949 r. 
Radomsku przy ul. Narutowicza 
wane łącznie na sumę 450.000 zł, A 

3) W dniu 21 grudnia 1949 r. ogodzinie Miej u Chrostowskiego 
Ignacego w Pajęcznie — pianino,radioodbiornik i meble oszacowane 
łącznie na sumę 401.000 zł. ` 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od godz, 8-ej. 


sołtysa. Przestali być wyjątka- 
mi w społęczeństwie. Mają j 


o godz. 12-ej w firmie „Labor“ w 
1 8-łaty bukowe 15 m sześć, oszaco 


aooo 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


0000005 


tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń _ Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101do200mm 110zł 110 zł —zażł 
od 201 do 300 mm 160zł 160 zł- —zł 
powyżej 300mm 2002} 200 zł —zł 


Ogłoszenia żabelaryczne, bilanse i kombinowane.o;100 próc. 
drożej, Żal 


uczą się zarówno kobiety jak i 
mężczyźni, Na kursie w Dąbra- 
wej Górze widać wiarę ludzi w 
siebie, Pokonują trudności, uczą 
się pilnie — to też stanowią czo 


czytam; 


PRN Rawie Mazowieckiej 


SZA STALINA 


winno znaleźć należyty oddźwięk 
społeczeństwie, - jest 
10 rocznica urodzin Gene- 
ralissimusa Stalina, Zebrani u- 
chwalili jednogłośnie wysłać depe 
szę do Gencraliesimusa Stalina, 
następującej treści: 


u, Wielkiego Nau 
xtora nauki mar- 
oraz szczerego 
Generalissimu- 


czyciela i 


ksizmu-leniniamu 


ebrani na pósie 
Rady Narodo- 
wej w Rawie Mazowieckiej robot- 
nicy i chłopi przesyłają Wam, To 
warzyszu Stalinie, serdeczne ży- 
czenia i wyrazy wdzięczności jako 
pogromcy hitleryzmu oraz przyja 
cielowi i opiekunowi wszystkich 
ludz; pracy walczących 6 pokój i 
socjalizm“. 

Następnie przystąpiono do dal- 


szych punktów porządku dzienne- 
go, w których zreferowano dekla 
rację ideową ZSL, podano do wia 
domości uchwały > Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz opracowana 


łówkę w kursach powiatu. 


plan pracy dla Powiatowej Rady 
Narodowej na rok 1950, (M.) 


Drogi nasz Towarzyszu Stali- 
nie! Mia 

My, zaloga robotnicza Pań- 
stwowego Gospodarstwa Rolne 
go Koryta, w siedemdziesiątą 
rocznicę Twoich urodzin ślepy 


Ci nasze prole:ariackie pozdro |" 


wienia. 

Osiągnięcia nasze — piszą da 
lej robotnicy rolni — postawiły 
nas wśród wszystkich załóg ro- 
botniczych Państwowych Gos- 
podarstw Rolnych na pierwszym 
miejscu. Wkład naszej pracy to 
walką'o pokój, to walka z pod 
żegaczami międzynarodowego 
kapitalizmu, to ostrzeżenie dla 
zbrodniarzy imperialistycznych, 
dążących do rozpętania nowe, 
wojny. 

Postanawiamy czytamy 
w liście — przyspieszyć wyko- 
nanie planu 6-letniego, zlikwida 
wać annifabetyzm wśród naszej 
załogi w pierwszym roku pla- 
nu 6-letniego, zaoszczędzić w sto 
sunku rocznym z opracowane- 
go prelimidarza 10 procent pre- 
liminowanych wydatków, to 
jest sumę około 3 milionów zło 
tych, rozbudować gorzelnię i 
płatkarnię, pomoc sąsiedzką roz 
szerzyć na wszystkie sąsiadują 
ce z nami wsje produkcyjne, 

Nasze zobowiązania niech bę 
dą skromnym wyrazem miłloś- 
ci i czci za Twą ofiarną pracę 
o szczęście międzynarodowego 
proletariatu i trwały pokój. Z 


wiarą i ufnością w Twoje wska | % 


zania, dążyć będziemy do zre- 

alizowania swych zobowiązań. 

Te proste, a szczere w słowach 
listy, te liczne zobowiązania, po- 
dejmowane przez polski świat pra 
cy, są najlepszym dowodem jak 
drogą i bliską jest, robotnikowi 
i chłopskim masom pracującym, 
osoba Wodza międzynarodowego 
proletariatu, Towarzysza Józefa 
Stalina. Dzień Jego urodzin sta- 
je się wielkim świętem, entuzja- 
stycznie  obchodzonym przez 
wszystkich ludzi pracy. 


Rozwój czytelnictwa w Opocznie 


Biblioteki z miasta zaopatrują w książki cały powiat 


Opoczno. — Ostatnio zanoto- 
wać można intensywny rozwój 
czytelnictwa w Opocznie. Znajdu 
jące się tu dwie biblioteki cieszą 
jsię dużą frekwencją. Największą 
z nich jest Biblioteka Powiatowa, 
która posiada przeszło 7 tysięcy 
ltomów książek naukowych, bele- 
itrystycznych i innych. Biblioteka 


fta zaopatruje w książki poprzez 


43 punkty cały powiat i w chwili 
obecnej posiada 2.860 zarejestro 
wanych stałych czytelników wiej 
skich i 100 czytelników z samego 
Opoczna. W Opocznie biblioteka 
ta posiada 4 punky: w Z. M. P, i 
7, H. P, oraz w gimnazjum, pô- 
nadło jeden punkt miejski, 


bibliotecznych w powiecie, kążda 
gmina posiada swoją własną, bi- 
bliotekę, zaopatrywaną w książ- 
ki przez Bibliotekę Powiatową, 
Akcja rozwoju czytelnictwa na 
wsi szła w początkowym okresie 
dość opornie, Obecnie ludność 
wiejska zączyna doceniać znacze 
nie książki i rozumie, że książka 
jest nie tylko miłą rozrywką, ale 
daje także pewien zasób wiedzy. 
Poważne zadanie w tej dziedzi 
nie spoczywa na wójtach, którzy 
niejednokrotnie sami nie docenia 


Dzięki rozległej sieci punktów | 


Mimo jeszcze pewnych niedo- 
ciągnięć w organizacji czytelnic- 
twa, książki zdobywają sobie co 
raz więcej czytelników į w związ 
ku z tym biblioteki w Opocznie 
i powiecie ulegają bardzo szyb” 
kiemu rozwojowi. Dlatego też 
wyłania się obechie problem 
powiększenia lokalu Biblioteki 
Powiatowej. 

Driga biblioteka, Miejska, mie 
ści się przy Zarządzie Miejskim 


w Opocznie, Posiada ona 880 tor 
mów książek o różnej tematyce. 
Znajdujemy tam książki beletry- 
styczne, naukowe, poświęcone za 
gadnieniom społecznym i polity- 
cznym oraz książki fachowe z 
dziedziny rolnictwa, Przeciętna 
frekwencja dzienna w tej biblio 
tece wynosi 40 osób. W najbliż” 
szych dniach Bibliotece Miejskiej 
przybędzie szereg nowych ksią- 
żek, wartości 25 tysięcy złotych. 
(E. D.) 


Gmina Dąbkowice 


przoduje w organizowaniu 
grup hodowców 
i plantatorów 

ŁOWICZ — Organizacja grup 
hodowców i plantatorów w po- 
wiecie łowickim rozwija się co- 
raz pomyślniej, Do chwili obec- 
nej w Il gminach powiatu 
utworzone zostały 173 grupy ho 
dowców i plantatorów, w tym 
39 grup hodowców trzody chlew 


lej, 
Pod względem organizacyj- 
nym w akcji tej wyróżnia się 
gmina Dąbkowice, W 22 groma- 
Jach gminy Dąbkowice, na czo” 
lo wysuwa się. gromada Bochen, 
w której najwiecej aktywności 
w tej dziedzinie wykazali miesz 
kańcy gromady: _ Franciszek 
Wolowicz, Andrzej Balik, 4 Stas 
nistaw Salamon, którzy zamiast 
planowanych na I kwartał 


j|rb. 146 sztuk trzody chlewnej, 


zakontraktowali 156 sztuk, 

Na drugim miejscu znajduje 
się gmina Bąków, w której 
mieszkańcy wsi Retki — Julian 
Ścibor 1 Jan Wojtysiak, w miej- 
sce planowanych 241 sztuk nie- 
ragacizny, zakontrakłowali 264 
sztuki, 


Dwukrotny wzrost 
liczby członków TPPR 


w Miesiącu Pogłębienia 
i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


W Łodzi odbyło się posiedzenie 
Wojewódzkiego Zarządu Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
iej. z 
Zebrarie poświęcone było omów 
wieniu dotychczasowych wyników 
pracy TPPR w województwie łóde 
kim oraz zbilansowaniu osiągnięć 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, 

Z referatu organizacyjnego, wy 
głoszonego przez wiceprzewodni- 
czącego Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR Łatkowskiego wynika, iż 
akcja pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej w październiku t 
listopadzie została przeprowadzo= 
na sprawne i wysunęła nasze wo 
jewództwo na pierwsze miejsce. 

W miesiącu Pogłębienia Przyja” 
źni  Polsko-Radzieckiej wzrosła 
dwukrotnie liczba członków TPPR 
które liczy obecnie ponad 70 tys. 
członków. 

W tym samym stosunku wzra- 
sła tlość kół, osiągając liczbę po- 
nad 800. Na samym terenie wiej- 
skim zorganizowano 138 kół T, P. 
P. R 


Z oddz'ałów Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w Woje 
wództwie Łódzkim pierwsze miejs 
ce pod względem ilościowym człon 
ków w klasyfikacj: ogólnej zajmu 
je Tomaszów Mazowiecki, nastę- 
pnie Radomsko, Piotrków, Koń- 
skie i Sieradz. 

Najmniejszą aktywnością wyka 
zały się tutaj: Konstantynów i 
Aleksandrów. 


Jak można uzyskać tytuł inżyniera 


W dniu 28 stycznia 1949 roku 
Sejm uchwalił ustawę o stopniu 
inżyniera, Ustawa ta ma na celu: 
umożliwienie awansu społecznego 
i zawodowego tym wszystkim, 
którzy w ustroju  kapitalistycz- 
nym, mimo posiadanych zdolności 
nie mieli możliwości ukończenia 
wyższych studiów. Drogą wielo- 
letniej praktyki zawodowej i dzię 
ki pracy nad sobą doprowadzili 
oni swą wiedzę fachową do pozio- 
mu inżynierskiego, Drugim czyn- 
nikiem, który władze miały na 
względzie — to zapewnienie dopły 
wu į pomnożenia kadr wysokokwa 
lifikowanych specjalistów, tak po- 


znaczenia rozwoju czytelnic= 


Pomoc w wypadku 


Powszechny Zakład Ubezpie- 
czeń Wzajemnych z tytułu od- 
$zkodowań za szkody, wyrządzo 
ne przez pożar w ubezpieczo- 
nych budowlach, ruchomościach 
rolnych i domowych wypłacił za 
okres ad stycznia do październi 
ka rb. ogółem 2.242.467.000 zł. 

Niezależnie od ustawowych 
świadczeń, PZUW wypłaca rów 
nież znaczne fundusze na pos 
moc drobnym  gospodarstwom 
rolnym, dotkniętym innymi kles 
kami-niż ogień, _ za które usta- 


dla mało i średniorolnych chłopów 


trzebnych w przede dniu realizacji 
planu 6-letniego. 


klęsk żywiołowych 


wowo nie przysługują odszkodo- 
wania. Za ody powodziowe, 
Tub- powstałe na skutek huraga- 
ni oraz na pomoc przy odbudo= 
wie gospodarstw zniszczonych 
przez okupanta, PZUW udziela 
coracznie pomocy biedniejszym 
gospodarstwom o dochodowości 
do 70 q żyta rocznie. W okresie 
do 31 października rb, wydatko- 
wano na ten cel przeszło 250 


mln. zł, poflczas gdy w analo- 
gicznym okresie r, ub, wydatko- 
wano 200 mln. zł. i 


Ustawa o stopniu inżyniera, 
wchodząca obecnie już w życie, 
zmienia całkowicie pogląd na ty- 
tuł inżyniera, który z tytułu nau- 
kowego stanie się tytułem zawodo- 
wym, . j 

A więc wszyscy ci, którym wā- 
runki w czasje rządów sanacyjnych 
nie pozwalały na kształcenie się, 
a posiadają dużą praktykę zawo- 
dową, będą mogli teraz ubiegać się 
o tytuł inżyniera. Nie znaczy to 
jednak, że tytuł ten zostaje nada- 
ny wyłącznie na podstawie prakty 
ki zawodowej. Ubiegający się o 
niego muszą wykazać się nie tylko 
praktyką, ale i wiadomościami te- 
oretycznymi przed komisjami egza 
minacyjnymi, 

Obecńie zostało już mianowa- 
nych 38 komisji egzaminacyjnych 
dla kandydatów ubiegających sie 
o tytuł inżyniera. Komisje te roz- 
poczęły już pracę, Przypuszczalnie 
w lutym 1950 roku będziemy mie- 
li pierwszych nowych inżynierów- 
specjalistów. W ciągu całego zaś 
roku 1950 otrzyma tytuły inżynier- 
skje około 2 tysiące kandydatów, 

Jakie wymagania stawia kandy 
datom do tytułu inżyniera Sejmo- 
wa Ustawa. Wymagania te są po- 
wążne. A więc: 

Obok wieloletniej praktyki 
zawodowej, „(w tym kilka lat 
pracy na stañowisku powierza- 
nym zażwyczaj inżynierom) 
ubiegający się o tytuł musi 
zdać egzamin ustęy i pisemny 
przed Komisją Egzaminacyjno- 
Weryfikacyjną, miąnowaną 


przez Ministra Oświaty, 

Po zdaniu egzaminów mogą 
otrzymać tytuł inżyniera wszyst 
kie osoby, które ukończyły śred 
nie szkoły techniczne krajowe 
lub zagraniczne, jeżeli wykażą 
się conajmniej 5-letnią prakty 
ką zawodową, przy czym po- 
siadają za sobą nie mniej niż 
trzy lata pracy na stanowisku 
powierzanym zazwyczaj jnżynie 
rom, 

Tytuł także mogą otrzymać 
osoby, które nie mogą wykazać 
się żadnymi świadectwami 
ukończenia jakiejkolwiek szko- 
ły zawodowej, ale mają poza ṣo 
bą przynajmniej 10-letnią prak 
tykę zawodową, w tym 5 lat 
pracy na stanowisku, które za- 
zwyczaj piąstuje inżynier, 

Ustawa sejmowa o tytule in- 
żyniera robi wyjątek odnośnie 
osób, które ukończyły szkoły 
lub wydziały techniczne na 
poziomie wymaganym przez 
obeóną ustawę o stopniu inży- 
niera, Jeżeli osoby te mogą 
wykazać się przynajmniej 3-let 
nią praktyką w swoim zawo- 
dzie, otrzymają tytuł inżyniera 
bez egzaminu. 

Powyższa ustawa, uchwalona 
przez Bejm, jest jeszcze jednym 
dowodem troski Państwa Ludowe- 
go o ludzi pracy. Dziś przed każ- 
dym człowiekiem pracy stoi otwo- 
rem droga awansu społecznego. 
Nie pieniądz, a zdolność i praca 
twórcza decydują © wartościach 


człowieka, m 


Co iala prasa łódzka 15 grudnia 1929 r. 


KANDYDACI NA DYKTATORÓW 

Premier francuski Tardieu wystą- 
pił ostro przeciwko systemowi parla- 
nientarnemu, dowodząc, że tylko r: 
wzorowany na poczynaniach Mussoli- 
niego, może uchronić. kraj od kata- 
strofy. 

Podobne wynurzenia wygłosił „zae 
wieszony“ przez Sejm premier Świ. 
talski twierdząc na wielkim jas 
w Filharmonii warszawskiej, ż 
ta kabaret, „niepotrzebne gadhilstwo 
itd. Zdaniem * pana Świtalski 
Polsce przydałby się równi: 
korporacyjny, podobny do wio 


NOWĘ REDUKCJE ROBOTNIKÓW 

W ubiegłym tygodniu znów zredu- 
kowano w Łodzi 3465 osób — czyii 
wraz z rodzinami około 10 tysięcy 
ludziom głód zajrzy w oczy. 
hezrobocia osiągnął w Łodzi 
31,446 osób. 


ROBAKI ZAGRAŻAJĄ 
LUDZKOŚCI 

„Republika“ zamieszcza długi arty- 
kuł w sprawie groźby. nowej klęski, 
która rzekomo? zagraża ludzkoś 
Mowa jest o różnego rodzaju „roba 
ctwie“, które atakuje Artykuły spo- 
żywcze i warzywa. Szczególnie w A- 
metryce rTozmnożenie się, robactwa 
wszelkiego gatunku doprowadzić mo- 
że pewnego dnia do katastrofy. W Ka 
nadzie, na przykład, w ubiegłym ro- 
ku 75 procent zbiorów rolnych padło 
ofiarą liszek, motyli i żuków. 

(Czyżby pierwsze występy stonki 
ziemniaczanej ?) 


cyfrę 


44904400000 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) — 
„Konik Garbusek* godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Od- 
dział Z-8* godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Na 
rzeczona z Turkmenii* godz. 18, 20 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52“ — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18,:19, 20, 21 

HEL — dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Młoda Gwardia“ — II-ga seria — 
godz, 16,:18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Wilcze 
doły” godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Bit- 
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK. (Kilińskiego 187) — Ki- 
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Arinka” 
godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
dla młodzieży godz. 16, „Skarb“ 
godz. 20. 


18, 20 


STYLOWY. (Kilińskiego 123) „Spot- 
kanie nad Łabą” — godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Sąd ho- 
norowy* godz, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Boga- 
ty plon* godz. 17, 19 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pan 
Nowak” — godz, 16, 18, 20. 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Ode 
dział Z-8* godz, 16.30, 18,30, 20.30 

WŁÓKNIARZ. (Próchnika 16) — „Bit 
wa o Stalingrad" — gódz, 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 

Bogaty plon“ — godz, 16, 18, 20 


1 jdzię* 


„MINISTER PRYSTOR 
DO” BEZDOMNYCH DZIECI 
Pisma łódzkie zamies 
„ministra pracy i opieki s 

Prystora „do bezdomnych 
czyna się w ten 
8 nl siedli do 
wigilijnej (Chyba pod 
choinką na rynku? — przypisek re 
a |dakcji „Głosu Robotniczego"), 


NIKT NIE KUPUJE CHOINEK 


Pisma łódzkie narzekają, że kr: 
gospodarczy dotknął również kupców, 
sprzedają Choć 
niższe, niż w ubiegłym roku 
ma nabywców na choinki — kryzys, 


wszędzie kryzys! 


PAŃSTWOWY TEATR 


IM. STEF. A JARACZA 
(ul, za. 27) 

Dziś o godz, 19.15 dramat J. Słowac- 
kiego pt. (c Stuart“, w nowej 
inscenizacji i rii Iwo Galla, 
Wszystkie bilety wyprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.123-02) 
O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da _szlifierza Karhana", 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Cudziennie ó godz. 19.15 »„„Rozbit- 
ki komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


„LUTNIA" 
Dziś į codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3] 
aktach K. Zellera. 


TEATR LALEK TPD „PINOKIO* 

Codziennie oprócz. poniedział- 
ków — „Wilk, koża i koźlęta” Gra- 
boystiego. 


TEATR „OSA” 
(Traugutta 1) 

Z powodu wyjazdu na konkurs 
sztuk radzieckich w Warszawi» tenir 
nieczynny. 

W sobotę, dnia 17 bm, premiera: 

„Romans z wodewilu* z gościnny 
Da LORE OOP rE T. Wesołowskiego. 


AN 


Co usłyszymy 


1155 (E) Sygnał — chwila m 
ki. 12,04 Dziennik południowy. 
Program dnia. 18.30 Muzyka rozry 
kowa, 14.00 Kronika bułgarska, 14.20 
(Ł) Rozmowa o filmie, 1430 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa. 14,50-(Ł) „Spra 
wy naszego miasta"; 14,55 Utwory 
Kreislera, 15.30 Audycja dla świet- 
lic dziecięcych. 15.50 Muzyka ro: 
rywkowa, 16.00 Dziennik popołudni 
wy. 16.25 (Ł) Pieśni kompozytorów 
polskich i% rosyjskich, 10:45., (Ł) 
„Książka na gwiazdkę”. 17.00 „Słu- 
chamy muzyki”, 17,35 „Dist“ — shi- 
chowisko, 18.00 „Z kraju í ze Swiata“ 


ŻACHĘTA „(Zgierska gt > zen 
— godz. 16, 18.3 


Do tubylczego pułku przychodzi goniec. Przynosi czerwony, 


bagienny kwiatek — pięciolistny 
oddaje go młodszemu oficerowi, a 
ddaje sąsiadowi, ten drugiemu 
rą go w milczeniu z rąk towa: 
ją dalej, Kiedy lotos dostaje si 


znika po cichu i odnosi kwiatek do sąsiedniej wsi, Tam kwiat znów 


zaczyna krążyć wkoło. 


Cóż oni oglądają. Kształt płatków? Ich układ? Iloś 


18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 


SEE 


kA 


lotos. Starszy, oficer — tubylec 
ten najbliższemu sipajowi, Sipaj 
i tak lotos obchodzi cały pułk. 
rzysza, oglądają i beż słowa od- 
ię do rąk ostatniego sipaja, ten 


6? A może 


Gale 


townje się do: uczczenia 


nie napływały do nas meldunki 6 


szym światem pracy? 


A więc widomym znakiem tej łącz- 
ności będą sztafety, które organizuje 
nasza niłodzież zetempowska i w któ- 
rych bierze udział około 2 tysiące bio 
gaczy z samej tylko Łodzi, 


PIERWSZE SZTAFETY 
WYRUSZYLY JUŻ 13 BM, 
Trzynastego bieżącego miesiąca wy 
ruszyły już pierwsze sżtafoty i złoży 
iy w lokalach Zariędów Dzielnico- 
wych meldunki poszczególnych” kół 
Z, M, P. Meldunki te przekażą 
dalej sztafety wojewódzka 1 łódzka, 
których stroną organizacyjną zajęly 
się Zarządy Wojewódzki i Łódzki 
tych organizacji, ` 

Wozoraj zaś meldunki te przenie- 
śione zostały do hali Włókniarzy na 
Widzewie, gdzie odbywał się wielki 
wiec miadzieżowy, 


TRASA SZTAFET 
Prasa sztafet biegła: 
wojewódzkiej: ul. Jaracza do Piotrkow 
skiej, Piotrkowską do Stalina (tu na 
stąpilo spotkanie ze sztafetą łódzką, 
która wyruszyła sprzed Zarządu Miej 
POOEOOOCEOOCOOCOOECEWOOĘE ODDK uree 


WIĘKSZE WYGRANE 


S57 Łubu E BRAŁ 


6-ty dzień ciągnienia IW-ei klasy 


Wygrane po 200.000 zł padły "na 
Nr_Nr: 33913 76415. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 6841 10567 43897 44583 55415 
62264 63606 71473 86096. 

Wygrane po 40.000 -zt padły na Nr 
Nr: 6569 .9827 12794 19316 28018 
45020 45808 66469 72445 85452 91621, 

„Wygrane po 16.000 zł padły na 

r Nr: 2632 8220 8635 16635 16918 
21855 26375 27891 37499 45123 45928 
51449 586T1 65041 06498 ©7683 69720. 
70500 71430 71453 72043 78968 15011 
83361 83588 86052 86910 91281 91928 
3969 55274 99218 99254, 

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr; 324 828 1887 2253 3817 4374 43: 
5372 6309 6926 7221 7329 7582 8515 
5 9945 10856 12012 12095 12136 
2203 12555 18169 13237 13687 15167 
15445 15464 16532 16836 18127 19798 


10029 


przez Oe ni asy AY Pre AAO ? 


niea Radiowa" kurs I — wykład z cy 
klu: „Przyroda ożywiona”. 19:00 „W 
pierwszą rocznicę Zjednočzenia Par- 
tii Robotniczych“. 19.15 (Ł) „Ksiąda 
Pietr Seiegienny“, 20.00 Dziennik wie 
czorny. 20,40 Muzyka, 20.55 „Poroz- 
mwawiajrny”., 21.00 Koncert reprezen- 
tacyjny — transmisja z Budapesztu. 
21.40 „Dzieje życia Józefa Stalina". 
21:55 „Niziny! — powieść. 22.15 Kon 
cert rozrywkowy transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na jutro. 
28.15 „Sylwetka kompozytorska Ja- 
tquesa Tberta', 24.00 (Ł) Koncert ży: 
czeń, 


czengris. Nie odchodził, Stał na 


W przygotowaniach tych bierze ndział równ-eż cala 
sportowa z Łodzi i województwa łódzkiego. 


ZE SPORTU 


Około 2 tysiące biegaczy 


bierze udział w sztafetach zorganizowanych 
przez ZMP z okazji 70 rocznicy urodzin 


Gemesralissismaesa SEAŻANWNA 


nasze postępowe społeczeństwo już od szeregu tygodni przygo- 


70 urodzin "ow, Stalina, 
nasza młodzież 
Nie ma prawie dnia, aby 


zobowiązaniach, jakie biorą na siebie 


rocznicy 


mlodzi sportowcy w związku z tym wielkim dla nns wszystkich świz- 
tem, i nie ma prawie dnia, aby nie dopytywano się mas, w jaki spo- 
sób sportowcy zamanifostują w tym Dniu swą 


lączność z całym na- 


skiego) i dalej już obie sztafety po 
biegły razem do hali Włókniarzy na 
Widzewie. Zmiany obydwóch sztafet 
przystaasąca 


odbywały się przy” 
"tramwajowych. 
MELDUNKI 


aatarst? 
dawierają 


Co zawierają meldunki 
Jak już wspominaliśmy, 


one, obok życzeń ‘dla  Dostojneko 
Solenizanta, również zobowiązania, 
powzięte z okazji 70 rocznicy urodzin 
Tow, Stalina i ich realizację, Meldun 
ki te złożone zostaly na ręce prezy: 
dium wielkiego wiecu, jaki miał miej 
sce w hali, a później przekazane będą 
do Warszawy. + 


CZERWONE CHORĄGIEWKI 
1 POCHODNIE 


Na zakończenię dodamy, że- trasa 
sztafet obstawiona była  harcerza- 
ju wyposażonymi w czerwono chorą- 
i giewki i oświetlona pochodniami, z 


którymi maszerowała do tali, na Wi- 
dzewie cala młodzież łódzka, 


Generalny 


przegląd 


wychowania fizycznego w łódzkich szkołach średnich 


Z inicjatywy, łódzkiej młodzieży 
szkolnej dnia 17 grudnia br, w sali 
„Ogniska“, ul, Moniuszki 4a, o godz. 
16 odbędzie się impreza szkolna pt. 
„Wychowanie fizyczne w szkole'* urzą 
dzona przez Kuratorium OREN Łódz 
kiego, 

Na program złoży się: 


Lekcja gimnastyki 1 klasy szkoly 
podstawowej Ne 18. 

Lekcja gimyastyki 6 klasy 1 szko- 
ły_TPD. 

Lekcja gimnastyki żeńskiej XVI 
Państw, Gimn, i Tic, 

Lekcja gimnastyki męskiej TY Gim- 
nazjam TPD, 

Tańcó słowiańskie w wykona 
IV Gimn. TPD, 


W części sportowej: mecz koszy- 
kówki męskiej między reprezentacja- 
mi szkół średnich i zawodowych. 

W meczu tym ujrzymy zawodni- 
ków którzy wielokrotnie byli w re- 
prezentacji Łodzi oraz w reprezenta- 
cji Polski. 3 
Impreza powyższa zapowiada się 
nadzwyczaj interesująco, bowiem bę- 
dzie to przegląd wychowania fizycz- 
nego w szkołach łódzkich. 


Obowiązki organizacyjno  Sprawuja 


żwiarki radzieckie 


Ły 
już trenują.. 


Kiirs Wstępny dla sędźiów 
strzełectwa' sportowego rozpoczęty 


W dniu 12 grudnia br, nastąpiło 
zakończenie kursu dla kandydatów 
na przodowników Strzelectwa Sporto- 
wego, absolwenci których otrzymają 
Świadectwa ukończenia kursu, upra- 
wniające do*dalszej pracy w terenie 
w myśl otrzymanych dyrektyw Zarzą 
du Okręgowego PZSS, 


Automatycznie po zakończeniu tego 
kursu w tymże samym dniu rozpo- 
czął się 6-dniowy kurs dla kandyda- 
tów na sędziów strzelectwa sportowe- 
go, który ukończy się w dniu 18 gru- 
dnia br, Absolwenci na zakończenie 
kursu przejdą ostre strzelanie z 
Kbks na odległość 50 mtr, wyniki 
których sklasyfikowane zostaną do 
„Odznaki Strzeleckiej, 

W kursie tym bierze udział; z Klu 
bu Sportowego „Boruta“ pięciu absol 
wentów, SP „Pocztowiec'* 4-ch, 


ZS „Kolejarz“ — 4-ch, ŁKS „Włók- 

niarz* — 2-ch 1 Gwardia“ — 1, 
Kierownikiem kursu wyznaczony zo 

mjr. 


Stół . ob. Gościewicz Bolesław, 


cają na ramiona górale z Kaszmiru, 
Pod kocem człowiek trzymał 


małą grzałkę hinduską 
wpół obrócony do ognia. Płomie* 


nie oświetlały z boku jego policzki i kąciki ust. Nie odwracał gło- 


wy, jakby nie chciał, aby sahib 


Człowiek mówił coś niezrozumiale 


czą wielbłądów. 


„Chora noga., wrzód w kolanie...“ 


do uszów Hodsona, Tak, to coś 


Nie, to nie była jasna sprawa... 
ne domysły i głuche rozdrażnienie zaczynało męczyć Anglika. 


wyn 


zobączył jego twarz. 
do dodwałła , = pogania” 
— oto słowa, które doszły 
o na nodze wielbłąda. 


I ta odwrócona twarz... Nie 


Człowiek, który- zbliżył się do ogniska, stał nieruchomo, od- 
wrącając uparcie twarz. Zdawało się, że się uśmiecha, A może to 
płomień rzuca taki dziwny odblask na jego oblicze? 

Noc była ciemna, Hodson oderwał wzrok od ogniska i nagle 
duży silny płomień buchnął mu w oczy — prosto z nieba. 

Wielki ogień! Coś się pali i to gdzieś zupełnie blisko, za wsią, 

„To: przecież bungalow kolektora“ — poznał Hodson. 

„Gwałtowne, szerokie płomienie kłębiły się przed nim. Długi- 
mi j zorami yysyzeaiy w niebo, jak gdyby mówiąc: — „Patrz! 


stary i doświadczony w tej dziedzinie 
sportu olimpijczyk, wykłady którego 
zapewhiają słuchaczom należyte opa- 
nowanie zagadnienia 

Poza tym wykłady poprowadzą ob, 
Krutkopad Roman sekretarz Zarządu 
Okręgowego PZSS, niemniej doświad- 
czony długoletni uczestnik w mi- 
strzostwach narodowych, oraz 
Łusiak Feliks specjalista 
nia strzeleckiego o charakterze woj- 
Skowo*sportowym, 


Nr_344 


Uroczysta Akademia 
2. $. „Ogniwo“ 


7 Okręgowy Zrzeszenia 
Sportowego Ogniwo Łódź, 
urządza w dniu 16 grudnia br, O 
godz. 19 w lokalu Zw. Zaw. Prac, 
Sam, Teryt, i Inst, Użyt, Publ.: R-P. 
mieszczącym się przy ul. Wólczeń 
skiej Nr 5 uroczystą akademię z 
okazji urodzin Generalissimusa J, 
Stalina. 


Na akademię zarząd Zrzeszenia 
zaprasza członków Ogniwa 
sympatyków, 


oraz 


Sport w ZSRR 


W meczu hokejowym o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego wice- 
mistrz ZSRR — zespół lotników WWS 
pokonał drużynę „Skrzydła Sowie- 
tów“ 8:0, (0:0, 1:0, 2:0), 
+ 
od kierownictwem mistrza Euro- 
py w podnoszeniu ciężarów Ku- 
cenko rozpoczął się w' Leningradzie 
obóz treningowy dla czołowych ciężko 
atletów radzieckich związków zawodo 


wych. 

W Nowosybirsku rozpoczęto sezon 
łyżwiarski zawodami z udzin- 

łem czołowych zawodników miasta. 

Mimo silnego mrozu i wiatru osiągnie 

to jak na początek sezonu, dobre wy 

niki. Mistrz Nowosybirska Lewczuk 


4% «w 


Koło Sportowe przy XV Państwowym | wygrał bieg na 500 m, w czasie 49,3 
Gimnazjum i Liceum, 


Bek, oraz 3,000 m. — 
D 


:56,8 min, 


. 


W biegu koblet na 1,500 m, zwy- 
ciężyła 17-letnia Połońsky w czasie 
3:16,0 min. 

» 


W meczu hokejowym mistrz Fede-, 
racyjnej Republiki Rosyjskiej) — Dy- 
namo — (Nowosybirsk). -pfkegrało z 
drużyną wojskową 3:5. 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
aam 7 tal take jotniczej 


Korsar oA Kovane. 


ony: 
Redaktor irs 


ne-u || 
Zasiępca red. naczelnego 218-23 || 
Sekretarz odpowiedzialny — 219-05 | 
Dział partyjny EJ 
10 


Dział kc dentów 
ra 
peana gezetek aene 


„Dzial BER IE, ESRI pre 
Pziat Bi miga” 


są 


asn || 
wówn. s || 
Redakcja nocni E maf 
Kolportaż. | 
Łódź. Piotrkowska 70, tel, st-22 || 
200-42 || 
l, Piotržow || 
3 a tel, 111450 1 114-75 


wy: W „Prasa” 
Adr. Red.i rng Plourkowska 14, 


Ea pom: Ner. 


największe znaczenie ma kolor? Czerwony kolor — kolor ognia, 
kolor krwi? Może wkrófce poleje się krew i wszystko stanie się 
czerwone. 

Ostrożnie zrzucił kwiatek ze stołu i zamyślił się: znał dobrze 
to. wszystko, lepiej niż każdy inny Anglik,.przebywający w In- 
diach. Wiedział, że może nadejść dzień, kiedy „niemożliwe stanie 
się możliwym", Kiedy miliony ludzi z Indii powstaną o jednej go- 
dzinie i — wtedy kości Anglików będą się „suszyć“ na słońcu od 
Peszawaru do Kalkuty. 

Hodson wyszedł z namiotu. Dręczyła go głucha irytacja, Ten 
kwiatek? Ten kwiatek! 

Noc była zimna. Służący rozłożyli ognisko. Od sąsiedniego 
bagna powiało chłodem. k 

Hodson. stał i patrzył, Bambus, trzeszcząc, rozpalał się w ogni- 
sku. Nieznajomy człowiek podszedł do ognia, ukłonił się z szacun- 
kiem i stanął w pobliżu. 

Hodson patrzył na niego. Człowiek był rosły, silny, Garbiąc 
się trochę, stai bokiem, odwracając twarz. Prawiesnagi, otułał się 
strzępami czarnego, wełnianego koca, jakie podczas chłódów marzu- 


To ja — ogień „Żywy ogień!... Nie milczę... Mszczę się... Oto moja 
odpowiedż! Nie ulegliśmy!.... — wołały: płomienie, — Wszystko bę: 
dzie czerwone! Nie będziemy dłużej milczeć!...* 

To była odpowiedź dana Hodsonowi w związku z wypadkami 
minionego dnia, 

„Powstanie! — to była odpowiedź! 

Rajoci podpalili bungalow ~ kolektora a ludzie, zebrani na po- 
dwórzu, rozbiegli się, 

Hodson usłyszał tupot nóg, biegnących w różne strony, zgiełk 
tiemu, okrzyki... Rzucił się naprzód. 

Pandy! — usłyszał poprzez huk. — Pandy! 

„Pandy?* W błyskawicznym skojarzenin zbiegło się wszyst- 
ko w umyśle Hodsona: — czerwony kwiatek, zwiastun powstania, 
Pendy — imię człowieka, zbiegłego spod szubienicy i — ten rosły, 
silny człowiek przy ognisku.. Oto dlaczego nieznajomy chował 
twarz! To przecież był Pandy! “Pandy! Gdzież on jest teraz? 

Hodson wrócił do ogniska, Wkoło miotali się służący. Ten 
człowiek? Poszedł, Nawet śladu po nim nie zostało, prócz węgli 
z czangrisa, rozsypanych na ziemi. (D. c. n) 


Rysunek Nr. 6 przedstawia osobę... 


Imię i nazwisko czytelnika .. 
Zawód i miejsce pracy 
Adres 


UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 19 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 

grudnia 1949 r, na adres: Redakcja „Głosu“, Łódź — Piotrkowska 86, HI piç 

no, front — dla działu „Rozrywki umysłowe”, 

WŚRÓD CZYTELNIKÓW, KTÓRZY NADEŚLĄ KUPONY ZAWIE- 

RAJĄCE TRAFNE ROZWIAZANIA ROZLOSOWANE : ZOSTANĄ 

CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA, KSIĄŻKI, ZEGAREK KIE- 


SZONKOWY, ZEGAREK . NA RĘKĘ, SERWIS DO KAWY NA 12 OSór 
I WIELE INNYCH NAGRÓD, a 


D-08054 


